
N r. 111. .v« i,nowie -  Sobota 22 Kwietnia 18 ?/. Rok XXXI

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

BBięciuie
k 1 ai'tali.U 
(. ł r o o z u i e

wa Lwowt® i
1 it. 50 ot.
1  z ł .  5 0  o t .

0  z ł .

i prowincji ta granica
2 ii.
6 ii.

12 zł.
7  ii. 5 0  <•: 

1 5  z ł .

l>oni«Błenia |>ry witne, a k o l o  o  z a r ę e z y u H o n  

i . liMiti, w a s e l i a n h ,  n a l i o ż a ń s t w a e h  t a ł o b n y e h ,  po/rzo- 
i acb, dalej nel. rol.itfi, opisy uezt i zabaw crywatuytó.
inkliariy i l l a  b a l.S w , o d e » j- t ó w  i k o r m e r t ó w , d o n o s i e  

a *  o l \i \ > b w h  B i l  o / . u - . i i v . i o n y o ł i  p r z o d i n i o t a o b  i i . '  

i - v.i Ul.Ir* » ię  d o  u d ii> '4 « e « t> n ia  t y l k o  * »  " i-'*1*'-* i.-.i

out rew „Ą 'Mnisz-i

N u m e r  k o s z t u j 3  6  e t . wy chodzi w dwóch w ydairach : dla Lwowa o godzinie W rano — dla prowlnoyi o godzir ’ 6 "i wloojiorom

OKŁOSrENiA 1 PRZEDPŁATĄ priyjmuic, : *. ■ t m  
wie &dmimatriajOi Oasety Narodowej ul.
'judwik.* 1. 8 ; w Pitryź#: C. Ąi jb  Ołbo.-owsi.' (W 
rue Je Vareune P » i » :  we Wladnlb; Haiibuj >u ii

X.
Voglns (Otto U atwj WuhlflBohgasst 10 — tło - ii 
Kośne 8 ilerstadte 2 — A. Oppelik G-rUjeizner- 
— M. Pu us Naołif. Mii Angenfeld A dn -■ &
Leesoei WallzeiJe fi — ScbsiUei Wollzeil 11 -
Danneborg, 1. Wotiseiio 15; «r Hanliurgu . A. “ ■ 
n er, w Fraak tur.ide: n 51. H.jłiiłon^toii. A <To / : - ! i  
(#. iJ  Jiaube i  O.ipp,; w Wamawla: 1 “ i«i-it.-«- 
A f  reud lor

CENA O&ŁUSZLK: ugłBSzeuA zw yw nes uni.O. i-' 
zpaltowy wiorsz drobnyoi drukleir lub jogo c l  ' 1 

10 ot. — NadułU  i*  wies.z Lub iego oiiejioe i  et.
E W j publlozduiel aa Wiersz luL |BP ;xiiejaoe 5' et.
Prywntnn ksniapoau* *v« i  o t  ml wyi ■ —

Ksrt> kortapead»uy<at dla drobuyeb ogłoiseń l-O

B IU R A  K E D A K C Y I: ni. Kopernika 7. I. piy.ro 
otwarte od 10— 13 rsno i od D— t> wie-osprem. T=B^d..a.3r t o  r :  D r . A L B ItS A N U lM l v O « K L . BIURA iDMlNISTRACn : ul. Starol*, Ltfdwiha 3 (tiklftp) 

otwarte od godr jj) ranć do 7 w ieoiw em  bas J>Tm rw y

Konkurencya węgierska.
L w ó w  d. 21 kwietnia.

Przygnębiające wrażenie wywierają w 
kołach przem ysłowych i handlowych za
chodnich krajów koronnych austryackieh 
najnowsze usiłowania rządu węgierskiego, 
otwarcie i z całą bezwzględnością skiero
wane ku temu, ażeby szkodzić austryackiej 
produkcji i odbierać jej rozległe i najdo
godniejsze obszary zbytu.

Od kilku tygodni bawi w Stambule 
węgierski minister handlu, br. Hagedtis 
ażeby tam osob iśre  starać się o zdobycie 
nowych dróg eksportu dla W ęgier. Był u 
sułtana i prowadzi nader pilne układy z 
cywilnym i i w ojskowym i dostojnikami tu
reckimi, a szczegóły, jakie dochodzą do 
wiadomości publicznej o rezultatach ty cli 
układów, przejmują ciężką troską austry- 
ackie firmy, które miały dotychczas liwe- 
runki dla rządu ottomańskiego, albo toż w 
ogólności wyrobiły sobie dla sw ojego to
waru miejsca zbytu stałego na W schodzie 
Jak groźne widmo staje leraz przed niemi 
na tych, długoletnimi wysiłkami zdoby
tych terenach zwycięska konkurencya wę
gierska.

Usunięcie przeszkód dla żeglugi na 
Dunaju u Żelaznej bramy dokonane przez 
W ęgry w myśl traktatu berlińskiego, stato 
się dla rządu peszteńskiego potężnym 
środkiem ku tłumieniu przewozu na 
W schód innych, „ob cy ch " towarów Duna
jem na korzyść węgierskiego eksportu. 
Rząd węgierski zaprowadził bowiem u Ż e 
laznej bramy specyalne opłaty przew ozo
we, rodzaj myta, od okrętów i tow aiów  
niewęgierskich —  tak wysokie, że te upła 
ty stanowią dla wysyłki towarów austryac- 
kich w dół Dunajem uciążliwszą przeszko
dę, niż st aszliwe w iry i rafy skaliste 
przed przebiciem nowego, wygodnego i 
bezpiecznego łożyska dla wód Dunajowych 
w tern fatalnem miejscu

Ale i na tern jeszcze nie koniec.
Jak grom  spadła na koła fabrykan

tów  wiedeńskich i w ogóle w zachodnich 
krajach austryackieh wiadom ość o najnow
szych zabiegach rządu węgierskiego, przed
siębranych w tym kierunku, ażeby skło
nić pewne wielkie firmy fabryczne austryac- 
kie do otwierania fabryk filialnych we 
W ęgrzech. Oczywiście, iż dla innych firm, 
które za tern wezwaniem nie pójdą, były
by w takim Tazie W ęgry zamknięte, ża
dna bowiem  austryacka fabryka nie w y
trzyma tam konkurencyi z m iejscową fa
bryką. K orzyści protekcyjne, jakie rząd 
węgierski ofiaruje wielkim firmom austrya- 
ckim dla zachęcenia ich do zakładania 
filialnych fabryk na terytoryura w ęgier
ski im, są istotnie niesłychane. I tak np.

wiedeńska firma Bujatti otrzymuje ze stro
ny rządu węgierskiego na założenie tam 
fabryki tkanin jedwabnych : bezpłatnie 30 
m orgów  gruntu pod budowę fabryki i 
mieszkań dla robotników, uwolnienie na 
lat piętnaście ud wszelakich podatków 
państwowych i komunalnych, a nadto je 
szcze w g o t ó w c e  premię w w ysokości 
3 prc. kapitału inwestowanego w w ęgier
ską fabrykę, na lat dziesh ć —  oprócz ca
łego szeregu innych różnorodnych ulg i 
uwzględnień, jakie zwyczajnie przyznawa
ne bywają na W ęgrzech każdemu nowe
mu przedsiębiorstwu przemysłowemu na 
mocy ustawy o środkach popierania prze
mysłu ojc/.ysfegu.

Tego jaszcze nie byw ało!
Dzienniki wiedeńskie są przej ełnione 

artykułami na temat coraz groźniej dla 
Przedliiawii rozwijającej sie konkurencyi 
węgierskiej na polu handlu i przemysłu. 
Autorowie tych uwag, rozumie się, nie są 
bardzo zbudowani. Dowodzą, że to bardzo 
nieładnie, bardzo nielojalnie ze strony tak 
bliseiego sprzymierzeńca Austryi, jakim 
są W ęgry, tak nieprzyjaźnie zachowywać 
się wobec sąsiada, że to widocznie są 
przygotowania do zaprowadzenia odrębne
go terytoryura ełow ego węgierskiego, że 
ostatecznie stary i wyrobiony przemysł 
austryacki me da się pokonać węgierskie
mu, przy całej protekcyi tamtejszego rządu 
itd. Lecz wszystkie podobne argumonta 
zachęcają tylko butnych i ze świadomością 
celu działających M adyarów do tem ener
giczniejszego i tem bezwzględn;"jszego w y
pierania produkcyi austryackiej wszędzie, 
gdzie da się tylko.

Nasz kraj należy do tych, które może 
najwięcej mają do cierpienia wskutek bez
względnej mad jarskiej polityki ekonom icz
nej. G alicja, mając do w yw ozu n :emal 
tyiko surowe płody rolnicze i leśne lub 
ciężkie półfabrykaty, ma przystęp z niemi 
do W ęgier i przewóz przez W ęgry niemal 
zamknięty rozmaitemi sztuczkami taryfo- 
wemi i manipulacyjneini węgierskiej ad- 
ministracyi. A natomiast W ęgrzy zalewają 
nasz kraj swojemi towarami gwałtownie 
—  i to właśnie takimi, jakie my u siebie 
w domu sami produkować m oglibyśmy, 
albo nawet produkujemy —  jak np. ziem
niakami, mąką, bydłem rogatem, nieroga
cizną, (która n>m nadto w  prezencie po
m ór przynosi), słoniną, smalcem, m aszj la- 
mi rolniczemi, kożuchami, wełną, spirytu
sem itd. I my także czujemy bardzo do
tkliwie wszystkie ujemne skutki istniejące
go teraz prowizoryum  w stosunkach cło- 
wo-handlowych z Węgrami.

Prowizoryum  to wyzyskują bowiem 
Madyarzy z w łaściwą ich charakterów 
bezwzględnością na swoją korzyść, co na 
nas, jako najbliższych ich sąsiadach, przy

tykających do W ęgJer najdłuższą linią gra
niczną, szczególniej, dotkliwie odbijać się 
musi.

W ięc nie mamy z ‘ pewnością powodu 
cieszyć się z kłopotów naszych zachodnich 
sąsiadów, spowodowanych węgierską kon- 
kurencyą. Jednakowoż nie możemy wstrzy
mać się od zapytania, k t o  w ł a ś c i w i e  
t e m u  w i n i e n ,  ż e  o b e c n i e  j e s t  
P r z e d l i t a w i a  n i e m a l  b e z b r o n 
n ą  w o b e c  M a d y a r ó w ?  Pozbawiona 
parlamentu, skazana na prowizoryum  w 
stosunkach z Węgrami pod warunkami 
możliwie najbardziej niekorzystnymi, po
nosi Austrya nieobliczalne straty —  na 
korzyść drugiej połow y monarchii.

I czem u?
Naturalnie, iż główną winę ponosi tu 

niemiecka obstrukeya. Nie aopuszcza ona 
bowiem do prawidłowego załatwienia ugo
dy z W ęgram i a tem samem otwiera Ma- 
dyarom szerokie wrota do wyzyskiwania 
prowizoryum . Może kiedyś znajdzie się 
badacz, który potrafi dokładniej określić 
olbrzymie straty, jakie Przedlitawia po
niosła wskutek nieuregulowanych stosun
ków cłow o-handlow ych z Węgrami. Lecz 
nie ulega to żadnej wątpliwości, iż szkody 
te są olbrzymie.

Strach zaś, jaki ogarnia właśnie nie
mieckie koła przem ysłowe przed skutka
mi bezwzględnego rugowania Austryi w 
zakresie handlu i przemysłu przez Madya
rów, może przecież otworzy oczy zacie
trzewionym szowinistom niemieckim i po
zwoli im poznać i uznać szkodliwość ich 
dotychczasowej polityki dla ich własnych 
nawet interesów.

Oby tak b y ło !

Staimmm m m ąa
Lw ów  d. 21 marca.

W  Prusiech i całych Niemczeoh sporo 
istnieje obecnie stowarzyszeń, jak  „Alldeu- 
tscherVerband“ , „Stowarzyszenie kolonialne", 
„Stowarzyszenie marynarskie" i inne, które 
oo chwila domagają się czegoś od rządu w 
imieniu „narodowej godnośoi" i „narodowej 
potęgi" a towarzystwo hakatystyczne i Deu- 
tseber Schulverein ustawicznie judzą przeciw 
Polakom, również pod tem samem hasłem 
„godności narodowej". Rządowi widocznie za 
dużo tego wywierania wpływu i wymuszania 
na nim różnych koncesyj i obeonie wystąpił 
przeciw ekonomicznym związkom, które zbyt 
śmiało żywem i pisanem słowem odzyw ają 
się do rządu i wydał orędzie ministeryalne 
do urzędników następująoej treści:

„Niektóre przez urzędników rzeszy i 
Prus założone towarzystwa zajęły  ubolewa
nia godne i niewłaściwe stanowisko. R ządo

wi rzeszy oraz rządowi pruskiemu dalekim 
jest zamiar zabraniania urzędnikom zakłada
nia towarzystw i spółek, m ających na celu 
polepszenie ich ekonomioznego położenia, roz
w ój moralnego i dachowego wykształcenia 
członków oraz popieranie ich odrębnych inte
resów, tak samo dalekim jest ograniczać im 
prawo petycyjne. Przecież stanowczo należy 
się po cesarskich i królewskich urzędnikach 
spodziewać i od nich żądać, żeby przy tem 
zaohowali tę miarę, którą nakazuje wszystkim 
urzędnikom złożona przez nich przysięga i ich 
urzędowe stanowisko.

Przynależenie do towarzystw, któryoh 
usiłowania z tem się nie zgadzają i które 
mianowicie zamierzają przez łączenie wiel
kiej liczby  członków wywierać nacisk na naj
wyższe władze rzeszy i państwa celem prze
prowadzenia swych żądań i które nie ocze
kują spełnienia, ich od pieczy rzeszy lab pań
stwa, lecz starają się je  wymusić, których 
organa ofieyalne przybierają toń niedozwolo 
ny i niewłaściwy, które szerzą niezadowolę 
nie, podkopują zaufanie do przełożonych, a 
nawet przez systematyczne obniżanie ich po
wagi psują karność między urzędnikami, — 
nie j e s t , jak to urzędnicy przy objekty- 
wnem zastanowieniu się sami przyznają, do- 
zwolonem.

Rząd rzeszy i państwa ma mocną nadzie
ję , że cesarscy i królewscy urzędnicy i bez 
osobnego zwracania im uwagi przez władze 
przełożone na niewłaściwość takiego postępo
wania, sami trzym ać się będą zdała od tego 
rodzaju usiłowań i że, jeżeli poczucie obo
wiązku nie powstrzymało ich od udziału w 
nich, unikać będą owych towarzystw, oraz że 
przestaną popierać odnośne organa fachowe. 
Cesarscy i królewscy urzędnicy obowiązani 
są starannie zachować swoją sławę wierno
ści, bezwarunkowego pełnienia obowiązku i 
karności, oraz wystrzegać się, by przez nie
dozwolone agitacye nie pb.dł na nich ani cień 
zarzutn, że sami choćby nieświadomie zbo
czyli na drogi, które w skutkach swych nie
uniknionych państwo i ich samych na naj
większe m ogłyby narazić szkody. N igdy wię- 
cej> j*>k właśnie w obecnych czasach, w  któ
rych stronnictwo przewrotu usiłuje podkopać 
fundamenta naszej o jczyzny, jest to jednym  
z najpierwszych obowiązków wszystkich pu
blicznych urzędrików. W inni uważać za ho
norowy obowiązek i być w tym względzie 
przykładem dla wiernej królowi ludności*.

Z  powodu, że orędzie to wydane zostało 
w chwili, gdy „Alldeutscher Verband“ usiłu
je  w kwestyi samoańskiej rządowi swoje 
zdatie narzucić, trudno przypuścić, aby orę
dzie ministeryalne nie miało także Lego poli
tycznego stowarzyszenia na uwadze.

Trudno żądać od rządu, żeby się publi
cznie przyznawał do zaieżności od takich 
stowarzyszeń i swoioh podwładnych, w ięc u- 
derza w pierwszym rzędzie w urzędnicze

stowarzyszenia ekonomiczne i ton, ja k i się 
w yrobił w petycyach i prasie odnośnej. A  
gdzież więcej tego tonu krytykującego, kon
trolującego i korygującego rząd, jeś li nie w 
stowarzyszeniach antypolskich, w prasie ha- 
katystycznej i prasie wszechniemieokiego 
związku.

Zalani samoański a polityka animlaa.
Lwów 21 kwietnia.

Cała Europa lądowa z żywą sympatyą 
przyjęła determinacyę, z jaką gabinet nie
miecki wystąpił przeciw bucie amerykańsko- 
angielskiej na Samoa. U czyniła to zarówno 
niechętna Niemcom Rosya ja k  wroga im 
Francya, jak  wreszcie W łochy , które z An
glią wiążą znaczne wspólne interes*. Już z 
tego widać, i 3 jakkolw iek zatarg został za 
pewne na długo zażegnanym, i jakkolw iek 
materyalnie o drobniusie inter*sa handlowe i 
terytoryalne chodź., zatarg ten niezwykle po
ruszył Europę lądową — a pewien konserwa
tysta węgierski w wiedeńskim Vałerlande e 
wykazuje bardzo racyonalnie, że ouropejska 
polityka państwowa i dyplom acy* mają tu 
przed sobą jer1 en z naj ważniej sz^oh przed
miotów. A rtykuł ten rozświeca wiele spraw i 
okoliczności teraźniejszych i przyszłych.

Autor podnosi, źe pierwszy strzał rezo
lutnego admirała amerykańskiego na teęyto- 
ryum nieamerykańskiem, pod enropejskiem 
zwierzohnictwem stojącem, to ooś wcale innego 
niż samopomoc albo poiityka ochronna. Te ze 
strony amerykańskiej pierwszy dobitny akt 
ofenzyjny na terytoryum nieamerykańskie, 
pierwszy znak p o l i t y k i  a g r e s y j n e j  
p r z e c i w  E u r o p i e .  Nowy ten w dziejach 
świata okres ju ż  się wyłaniał w starciu hi
szpańsko amerykańskiem, a jeszcze bardziej 
w walce o F ilipiny i w narzuconych Hiszpa
nom warunkach pokoju. A le można to je 
szcze było uważać za sprawę czysto amery
kańską, zwłaszcza gdy łączność koloni; h i
szpańskich z krajem macierzystym tak. była 
wątłą, że tu o interesa ogółu europejskiego 
bezpośrednio nie szło.

Inna rzecz z zatargiem samoańskim. Tu 
wchodzi w grę ooś daleko więcej niż amery- 
kańsko-niemiecki interes kolonialny. Tu ju ż  
mamy do czynienia z walką o p a n o w a n  e 
na  m o r z u  — i grzmot dział amerykańskioh 
na Samoa zapewne jeszcze na dłngo w uszaoh 
dzwonić będzie morskim i lądowym strate
gom i dyplomatom wszystkich europejskioh 
gabinetów i redakcyj. Kooperacya Ameryki 
z Anglią — która, jak  przecie wskazuje 
sprawa wenezuelska i kanadyjska, była sobie 
dotychczas wcale platoniozną — przybiera 
tutaj konkretne kształty otwartej, a snaó j e 
szcze dzielniejszej dyplom atycznej akcyi 
przeciw Niemcom.

Moźnaby prawie powiedzieć, że to w alk.    _ &
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Powieść 
WIKTORA CHERBULIE2.

(C ąg dalBzy.)

Pani Vanesse oddana wyłącznie rozryw
kom i bezustannie szukająca nowych wrażeń, 
aby npajaó się swą sławą pierwszorzędnej 
piękności, ani domyślała się, jakie czeka 
ją  przebudzenie. A ż pewnego dnia z wyżyn 
obłoków, w których bujała, spostrzegła o- 
twierająoą się przed sobą przepaść.

Z  małżeństwa tego przybyła na świat 
córka, o której pan Saintis nie umiał poin
form ować pani Sauvigny.

W idyw ał ją  zdała, a choćby nawet spo
tykał i częściej, niełatwo poznałby grunt je j 
duszy.

Od dzieciństwa wykazywała ona wielką 
bystrość umysłn i dar spostrzegawczy. M że 
przym ot ten odziedziczyła po swym dziadku, 
ale gdy ten namiętny przyrodnik poświęcał

swe zdolności badaniu życia owadów — ona 
z zamiłowaniem obserwowała charaktery 
mężczyzn i kobiet, z którym i żyła lub miała 
sposobność poznać się.

W  wieku, w którym dziewczynki bawią 
się jeszcze lalkami, znajdowała szczególne u- 
podobauie w obserwowaniu twarzy, uśmie
chów, grymasów, w odgadywan.a uczuć, 
przyrzekając sobie, że nie dt. się nigdy i 
przez nikogo wprowadzić w błąd.

W ;działa wszystko i słyszała wiele. Na
leży jednak przyznać, źe pod drzwiami nie 
p Isłuchiwała n igdy: była na to za dumną,
a przy tem po co?  przebywała w domu, w 
którym bez krępowania się mówiono o wszy- 
stkiem, niejednokrotn. ze swobodą cyniczną, 
jak  gdyby upatrywano w niej szczególne u- 
podobanie, lub stosowano się do programu.

Nie trudno je j było odkryć, że matka 
je j  była Lukamieniałą egoistką, a ojciec bez 
charakteru; ale wiedziała również i chętnie 
objaśniała nieświadomych, co to jest kocha
nek i kochanka, a sądząc z zebranyoh obser- 
wacy; — nabrała przekonania, że wszysoy 
mętozyźn mieli, jak  o jciec je j, kochanki — 
i wszystkie kobiety, jak  matka, kochanków 
I nie dziwiła się temu, ani oburzała, była to 
wada, zwyczaj powszechny, do którego nale
żało się stosować.

Pewnego dnia, gdy  rozmawiała o tem ze 
swą nauczycielką, panną Brehms, z pochodze

nia Badenką, o czystym  wzroku, niewinnych 
uszach i ustach wstydliwych, ta surowo zga
niła podobne przekonania i nieprzyzwoitą 
swawolę języka.

Dziewczyna wysłuchała kazania w mil- 
ozeniu, lecz pomyślała, że panna Brehms nie 
zna świata, jeżeli mówi szczerze, a nie zna 
zapewne dlatego, że wychowywała się w ja 
kimś zapadłym kącie wielkiego księstwa, do 
którego nie przeniknęły jeszcze zwyczaje pa
ryskie — i zdziwiła się, źe dwa tak bliskie 
siebie kraje posiadały zwyczaje tak dalece 
odmienne.

W  kilka tygodni później, wszedłszy raz 
nagle do pokoju swego ojca, spostrzegła pięk
ną kaznodziejkę, z głową opartą na ramieniu, 
siedząoą na jego kolanach...

Od tego czasu, choć nauczycielka była 
dla niej bardzo uprzejmą, okazywała je j  na j
wyższą pogardę — i nie dlatego, że miała ko
chanka, lecz że kłamała.

Pod tym względem miała przekonanie, 
ustalone.

ją c  z ludźmi nie usiłującym i uchodzić 
za lepszych niż byli w istocie, przywykła pa
trzeć na hypokryzyę jako na rzecz nieszlache
tną, anomalię potworną, słowem — jak o na 
nikczemność.

Ale z wyjątkiem  panny Brehms i hypo- 
krytów, nie potępiała n ikogo; obserwowała, 
badała.

Miała wtedy czternaście lat, przyjęła 
pierwszą Komunię, umiała kateohizm na pal
cach, studyowała go z ciekawością, a była 
tak ciekawą!

Ze studyów tych wyciągnęła wniosek, że 
istnieją dwie moralności: jedna — której u- 
czą, lecz zasad je j nie spełniają i druga — 
którą każdy posiada dla siebie samego.

Sprzeozność ta bynajm niej nie raziła je j; 
taki był zw yczaj.

Zajęta faktami i bardzo chciwa nauki, 
była zupełnie obojętną na wszelkie zasady. 
Szczęśliwy wypadek wybawił ją  od tej jedno
stronności.

Matka, wydając ją  na świat, przebyła 
oięż^ą chorobę i od tego czasu nie m ogła ni
gdy przebaczyć je j  tej winy.

Ego-"tka ta w ostatnich latach, choć tak 
dalece była zaj ęta tylko sobą, że nawet dwóoh 
minut nie poświęciłaby dla nikogo, zauważy
ła jednak w Jakobinie wzrok badawózy i u- 
szy zawsze gotowe do słuchania.

Pragnąo uwolnić się od niej na czas ja
kiś, wyprawiła do starego margrabiego, który 
przyjął ją  z otwartemi rękami.

Dwuletni pobyt u dziadka zmienił cha
rakter Jakóbiny i pozostawił w niej wspom 
nienie niezapomniane.

Odrazu przypadli sobie do serca, prze
bywali z sobą ciągle i poważali się wzajem
nie. Żyli samotnie, we dwoje tylko, gdyż

margrabia zdziczał na starość i nie przyjm o
wał nikogo.

W  pałacu tym, do którego sąsiedzi za
pomnieli drogi, zapanował spokój. Jakże on 
różnił się od domu matki je j ,  zanadto gośoin- 
nego, otwartego dla wszystkioh, wrzącego ży
ciem — domu, w którym gardzono szczęściem 
spokojnem, a znajdowano je  we wrzawie, 
marnotrawstwie, odurzaniu się!

Tak żyli w tym starym pałaou skromnie 
umeblowanym starzec i młoda dziewczyna, we 
dw oje tylko — i byli z życia zadowoleni.

Boże drogi 1 ja k  łatwo być szosęśliwym. 
To rzecz tak prosta 1

Pewnej nocy w skrzydle pałacu, mie
szczącym w sobie gabinet zoologiczny, wszczął 
się pożar i zniszozył całą kolekcyę owadow. 
Margrabia nakłonił wnuczkę do zbierania no
wej ; nauczył ją  łow ić owady bez uszkodzenia 
ich, rozpinać, przechowywać i zabezpieozaó 
od robactwa.

Ten nowy rodzaj studyów zajął ją  nie
zmiernie i pozostał ju ż  na zawsze je j  ulubio- 
nem zajęoiem.

Jesienią brał ją  z sobą na kuropatwy i 
zające, gdyż pomimo wieku polował jeszoze.

(O. d. n.)

i £ . o m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e ,  p ł ó t u j i ,  s t o t o '  
w s |  b i e l i z n ę ,  c ł i u s t k l  p ł ó c i e n n e  1 BOiflca naitamul M. LUDWIG
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trzeoh rywali z rasy germańskiej o w ładz
two świata, stara królowa mórz Brytania łą
czy się ze swoim, republikańskim kuzynem, 
przeciw Germanom lądu europejskiego, k tó 
rych wzmaganie się kolonalnie w A fryce 
owym  kuzynom jest wcale nie do smaku. 
W zzelako, czy chodzi tu jedyn ie o sprawę 
między Ameryką i Anglią z jednej a Niem
cami z drugiej strony ?

Czyliż kwestya panowania na morzu — 
samowładztwa marynarskiego, handlowego a 
przeto teź uniwersalnie ekonomicznego — ty l
ko tych trzech mocarstw dotyczy ? Azaliż 
wobec tego, że obrót uniwersalny, wymiana 
wszystkich produkoyi, kwestya em igracyjna i 
kolonizacyjna, międzynarodowa walka o złoto,
0 pieniądz, m iędzynarodowa organizacya 
giełd, spekulacya, w pływ  tak dojm ujący na 
życie ekonomiczne a przeto i na społeczny 
stan każdego państwa w yw ierają — aźaliź 
wobec tego wszystkiego kwestya ta nie p o 
siada niezmiernej doniosłości także dla wszy
stkich państw lądu europejskiego?

Dość przecie rzucić ok i'm  choćby tylko 
na d o t y c h c z a s o w e  skutki konkurencyi 
amerykańskiej i angielskiej wobec państw lą
dowych, aby dostrzedz, co się stanie z eko- 
nomicznemi państw lądowych stosunkami, je 
żeli te dwa mpcarstwa uniwersalne (nikt 
przecie, znający politykę angielską od rewo
lu c ji  francuskiej aż do świeżej w ojny grecko- 
tureckiej, nie będzie Angl.i uważał z »  mo
carstwo z resztą mocarstw europejskich soli
darne) i jeżeli te dwa mocarstwa teraz p o - 
społu dążą do tego, ażeby dzięki ju ż  teraz 
istniejącej przewadze swoich flo t  handlowych
1 wojennych, tudzież swoich kapitałów, po
dzielić się władztwem mórz, podbić sobie 
obrót na Atlantyku i Pacyfiku.

Czy podupadanie, wyczerpanie rolnictwa 
rosyjskiego, pom-mo energicznej polityki a- 
graryjnej caratu, ozy przesilenie europej
skiego rolnictwa, a zatem i stagnaoyę całego 
ruchu ekonomicznego, a co jeszcze smutniej
sza, niepokoje socyalne, wszczęcie się inar- 
chizmu, rewolucye agraryjne we W łoszech i 
W ęgrzech, wzmaganie się socyalnej demokra- 
cy i w  Niemczech, Belgii, Francy i. ba i w Ro- 
syi — czy  to wszystko przypisać nie należy 
przedewszystkiem skomb.nowanemu destruk
cyjnem u wpływowi angielskiej lichwie złota, 
tej polityce szajlokowskiej i amerykańskie
mu systemowi konkurencyjnemu z jego  ryn- 
gami, trustami i t. p. ?

Te pytania chyba daleko w ięcej zasłu
gują na uwagę dyplom acyi, parlamentu, prasy 
i publiczności państw europejskich, niż owe 
koniki, na których jeździ dyplom acya staro- 
europejska, niż choćby sprawa bałkańska i 
alzacko-lotaryńska, które ze spraw uniwersal
nych zamieniły się ju ż  w czysto europejskie. 
Czyż nie są warunki bytu Niemców, Francu
zów, Rosyan, W łochów , a także wszystkich 
ludów Austro-W ęg-er daleko w ięcej zagro
żone niż wszelakiemi sporami, jakie między 
mocarstwami europejskiemi, lub między przy 
mierzem rosyjsko-franouskiem a trójprzymie
rzem zachodziły lub jeszcze zachodzą?

Czyż mocarstwa lądowe każde z osobna, 
albo w grupaoh dwuprzymierzą i trój przyn-e- 
rza zdołają dorównać uniwerselne^ poteniyi 
& nglo-am ery kańskiej ? Na m o r z u  ju ż  dzisiaj 
nie zdołają — a cóż dopiero później, gdy A n
glia w ykończy usilnie forsowne pomnożenie 
sw ojej floty, i gdy  do tego przyłączy się no
wa flota amerykańska, która już teraz co do 
jakości góruje, a wryohle oraz co do ilości 
europejskie floty przew yższy? Wszakże po
wszechnie wiadomo, że jeśli w Am eryce cena 
żelaza podskoczyła, to powodem jest w pier
wszym rzędzie olbrzym ie zr potrzebowanie 
rządu Stanów Z jedn na okręty, pancerze, 
działa i uzbrojenie wybrzeży.

A  ćóż dopiero supremacya e k o n o m i  
c z n a ! Jakżeż stoi Europa lądowa wobec so
juszu anglo-amerykańskiego kapitału, środków 
kom unikacyjnych, okrętów, kolei, telegrafów 
podmorskich — a także pod względen inteli- 
gencyi przemysłowej ?

Zastanowiwszy się nad tern wszystkiem 
musi każdy europejski mąż stanu uwzględnić 
je  w edług oałej ich wagi nawet teraz, gdy 
sprawa samoańska z rąk admirałów w ręce 
dyplom atów przechodzi. Niebezpieczeństwa, 

.grażające lądowi Europy, muszą z natury 
rzeczy spowodować ściślejsze zwarcie się mo- 
i arstw lądowych tak na polu dyplomaty oznem,
I olityoznem i marynarskiem, ja k  i na polu 
f  konomicznem. Trzeba większej harmor L co 
rlo ufrykańskicb, azyatyek.eh i oryentaluych 
dążeń państw i Jynastyj, trzeba powściągnię
cia szowinistycznych tendencyj ultranarodo- 
wych, które zawsze dotyczącym  państwom 
szkodziły, a wszystko właśnie tylko angiel
skiemu hasłu : ndivide et impera !“ w naszym 
wieku złota i grosza dopomagało. Trzeba, i 
to absolutnie, aby wszystkie mocarstwa lądo
we prow adziły politykę, któraby obrała zdro
wy kierunek pośredni pom iędzy skrajnościami 
małostkowej polityki zaściankowej a obranym 
z charakteru kosmopolityzmem.

W obec groźnej uniwersalnej konkuren
cyi anglo-em ery kańskiej przypadałyby więc 
te zadanie 1) rychłe uregulowanie sprawy 
ugodowej na polu polityki ekonomicznej ; 
ił) obmyślenie i utorowanie wspólności inte
resów i solidarność wszystkich grup produk
oyi lądowej, a więo 3) przedewszystkiem rol
nictwa, przemysłu i handlu praw ow itego;

4) wspólne a bodaj jednakowe, świadome ce
lu postępowanie we wszystkich sprawach cło- 
wych i handlowych wobec Angin i Am eryki ; 
wreszcie 5) spotęgowanie czynności na polu 
marynarskiem, szybszy rozwój sił marynar
skich (wojennych i handlowych), choćby na
wet ztąd potrzeba było zwolnić na polu ar 
mij. Tym  sposobem zapewniłaby sobie Euro
pa lądowa podwal ny dalszego rozwoi u poli
tycznego i społecznego.

Co do Austro W ęgier przemawia autor 
usilnie zr nabywamem kolonij, a zwłaszcza 
odpowiedniej marynarki w ojennej. A le przed
tem należy się uporać ze swojskim i Chińczy
kami, którzy nie chcą zrozumieć, że mate- 
ryalna stagnacya jesr. glównem źródłem wich- 
rzeń wewnętrznych.

„Scnweinebande".
Przed sądem w Poznaniu rozegrał się 

proces karny, który odsłonił w ohydnej na
gości „patryotyczną" działalność pruskich ha- 
katystów. Na ławie oskarżonych zasiadł Polak 
i został skazany najka-ę pieniężną, ale słucha 
cze, zebrani w sali sądowej podczas rozprawy 
i wssyscy uczeń ludzie muszą po obeznaniu 
się ze sprawą, wydać wyr^k potępienia prze
ciwko hakatystom. Oto treściwy opis sprawy.

Przed kilkunastu laty osiedlił się w Swa
rzędzu lekarz, dr. W endland, i wkrótce z je 
dnał sobie powszechny szacunek tak pomię
dzy Niemcami, jakoteż Polakami. Dr. W end 
land, mimo niemieckiego nazwiska, szczery 
Polak, nigdy nie ukrywał swych przekonań 
politycznych, ale prawością charakteru, cichą 
i skuteczną pracą i rzetelną wiedzą podbił 
wkrótce nawet nieohętnych i podejrzliwych 
Prusaków. Jakiego poważania używał dr. 
Wendinnd w Swarzędzu, dowodzi ju ż  ten j e 
den fakt, że Bada m ejska, w której na ośmiu 
członków zasiada tylko dwóch Pcdaków, wy
brała go przewodniczącym, którym jest do 
dzisiaj. Przed kilku laty hakatyści otoczyli i 
Swarzędz swą niepożądaną opieką, a skutki 
działalności tych panów wystąpiły wkrótce 
na jaw .

Przedewszystkiem w radzie miejskiej ha- 
katysta Gottwald począł mącić pokój i terro
ryzmem zdołał uhezwładnić uczciwych Niem
ców. Z  sali R ady m iejskiej drobne intrygi 
przeniosły się na szpalty dzienników, Pos'ncr 
Tag bl itt’u i Post, a cała ta heca przeciwko 
W endlandowi była tak wstrętną, że swa- 
rzędzka Rada miejska czuła się spowodowaną 
wystąpić w jeg o  obronie. G dy Gottwald nie 
ustawał w swych napaściach, Ri da miejska 
wytoczyła proces temu hakatyście, a dr. 
Wendland, chcąc jeszcze raz pokazać swoje 
pojednawcze usposobienie, postarał się o co f
nięcie skargi.

Gdy mimo to berlińska Post wystąpiła 
z nowemi denuncyaeyami, dr. Wendland udał 
się wreszcie pod opiekę prokuratoryi, która 
mu jednakże odm ówiła pomocy. Dr. W end
land zwrócił się przeto do nadprokuratoryi, 
ale ta również dała odmowną odpowiedź, mi
mo że dra Wendianda obrażono w charakte 
rze urzędowym, jako lekarza kolejowego, ka
sowego i m ającego od rządu powierzone szcze
pienie ospy Opuszczony przez urzędową opie
kę, udał się dr. W endland na drog^ skargi 
prywatnej i oto od półtora roku czeka na 
wyznaczenie pierwszego term inu!

Za to skutki tej hecy wnet się pokaza
ły. Dyrekcya kolei wypowiedziała mu m iej
sce, a niedawno odebrano mu także szczepie
nie ospy. landrat zaś oświadczył na sejmiku, 
że czym  to diabJgo, ponieważ dr. Wendland 
„przeszkadza2 mu w Swarzędzu. W reszcie, 
chcąc ściganego przez hakatę człowieka do 
zupełnej doprowadzić ruiny, sprowadzono 
do Swarzędza niejak' igo dra Mullera z An- 
halt.

Przyrzeczono drowi Mullerowi, że dosta
nie praktykę kolejową w wysokości chwilowo 
220 m. rocznie, szczepienie ospy i subwencyę 
rządową roczną w wysokości 1200 — 1800 m., 
gdyż naczelny prezes ma wyznaczony od rzą
du wysoki fundusz szczególnie na popieranie 
niemieckich lekarzy i adwokatów. W obec tak 
świetnych obietnic dr. Muller upuścił swe 
strony ojczyste, by znaleść w swarzędzkiem 
Eldorado swój raj na zie m i, przepełniony 
bohaterskiemi uozuciami do podjęoia walki 
z wrogami niemczyzny, którychby w życiu 
nie znał, ani ich widział, ledwo o nich może 
co słyszał. Przybył więc, ale „die Herrlichkeit 
duucrte nicht lan<jc“ .

Nie szło ja k o ś ; przyrzeczeń mu nie do
trzymano, o praktyce prywatnej m owy nie 
było, mimo, że mu w listach pisano, że go 
polecono Niemcom w okolicy i że mu radzo
no nawet po polsku się uczyć, by i w pol
skich domach m ógł znaleść praktykę — dość, 
że po kilku tygodniach pobytu, jak c rezultat 
swej walk przeciw wrogom niem czyzny, u j
rzał pustki w kieszeni, paręset marek dłu
gów, a jako wdzięczność, nakaz policyi opu
szczenia miasta, gdyż by ł podobno — ausbral- 
!_kim poddanym !

Zawiedziony w swych nadziejach biedak 
udał się w końou z użaleniami swemi do te
go, którego miał swą konkurencyą zniszczyć 
i wyprzeć t. j .  do dr, Wendianda. Dziwne 
koleje losu! I tutaj pokazała się cała szla
chetność polskiej natury i koleżeńskiego u-

sposob.enia dr. Wendianda. Powiedział dr 
Mullerowi, że z samego szacunku dla stanu 
lekarski igo nie może pozwolić na to, by jeg o  
jak o lekarza policyjnie wydalono i ofiarował 
mu tymczasowo mieszkanie u siebie i przy
rzekł pomiędzy kolegami zbierać na niego 
składkę.

W szystkie przyrzeczenia, wszystkie kro- 
k w sprawie instalacyi dza Mullera w Swa
rzędzu, wszystkie z nim rokowania w imieniu 
rządowych władz, wogóle całą akcyę prowa
dził i przyw iódł do skutku kierow rik biura 
hakatystycznego w Poznaniu, profesor dr. 
Peters. Odnośną korespondencyę pokazał sam 
Muller p. W endlandowi i wówczas oburzony 
do żywego W endland powiedział w aptece, 
że w pismach postawi pod pręg erzem tę 
„Schweinebande". Wyraz ten odnosił się do 
hakatystów, ale oi nie w ytoczyli procesu p. 
W endlandowi, nie uczyniła tego również re- 
geneya, tylko landrat uczuł się do tego spo
wodowanym.

Głównym świadkiem w procesie był ha- 
katysta dr. Knoblauch, karany w swoim cza
sie sądownie za oszustwo i wykluczony za to 
z armii. Dr. Wendland skazany został na za 
płacenia grzywny w kwocie 300 marek, a li
czni znajomi oskarżonego winszowali mu mo
ralnego zwycięstwa w procesie, w którym 
dzięki .ettu i dzielnemu obrońcy p. W oliń
skiemu, tak świetnie zdemaskowano hakaty- 
styczną intrygę.

Są sprawy, które dotykają kardynal
nych podstaw moralności i które przemawia
ją  same przez się o wiele głośniej i wym o
wniej, niżby to potrafiły uczynić wszystkie 
komentarze. Taką jest sprawa dra Wendlan- 
d , zaszczytna dla nas, hańbiąca dla Pru 
saków.

T u r e c k a  h i s t o r y a .
W  pismach zagranicznych krąży od kil

kunastu dni opowieść, charakteryzująca do- 
sadnio stosunki tureckie. Jest to historya 
niedawnego konkursu na dostawę druków i 
i formularzy dla ministerstwa padyszacha.

Dostawa ta była przez długie lata mo
nopolem niejako bogatego Turka, właści
ciela dużej drukarni, który serdecznie zaprzy
jaźnił się z ministrami za pomocą brzęczą
cych argumentów.

Turek ów człowiek to nader przemysło
w y nie opuszcza żadnej ścieżki, o której są
dzi, że może nią dojść do ukochanej mamo
ny, chociażby ścieżka ta w szanującem się 
trochę państwie prowadziła do kryminału. 
Każdo ministeryum posiada wprawdzie oso
bną drukarnię, poniBważ jednak w jednej nie 
obraca się koło, w drugiej brakuje gwintów, 
a jeszcze w innej czegoś tam znowu, więc 
minister spraw wewnętrznych, imoi pan Men- 
dulbasza, wywnioskował logicznie, że lepiej 
będzie dla skarbu państwa, płacić przedsię
biorczemu Osman-bejowi po czterysta tysięcy 
rocznie, za liche druki, na podłym  papierze> 
niźli ponaprawiać maszyny w rządowych 
drukarniach. Dzielny minister m ógł z tą pro- 
pozycyą wystąpić tern śmielej, że — o ile 
zapamiętał -  nie znalazł się nigdy człowiek, 
któryby odw ażył s :ę z ukochanym Osman- 
bejem konkurować o intratną dostawę. Kon
kurs ogłaszano rano, a w parę godzin później 
sprawa była załatwiona.

W  ten sposób czyniło się zadość usta
wowemu wymaganiu konkursu i -  Osman 
beja, ostatnim jednak razem stała się rzecz 
dziwna. Niejaki Tachir bej redaktor sześciu 
pism, a między niemi Mulumata obliczywszy 
sobie, że na horyzoncie ministra spraw wew
nętrznych zjaw i się niezadługo ów konkurso 
w y kometa, urządził straszliwą niespodziankę. 
Oto wypełnił wszystkie formalności prawne i 
stanął przed zdziwionym ministrem, jako ry
wal Osman baja o dostawę druków, zniżając 
ich roczną cenę do 200 000, a w ięc o połowę 1 
Minister dał mu wprawdzie do zrozumienia 
że najlepiej byłoby, żeby... poszedł do dya- 
bła razem ze swoją ofertą, ale niewzruszony 
tern redaktor wolał pozostać i oferty n:e w y 
cofał. Nic nie pom ogły zabiegi zagrożonego 
Osmana-beja, który rywa .owi ofiarował 10.000 
odstępnego, następnie zaś spółkę itd Energi
czny Tachir bej zaoiął się i o żadnym kom
promisie nie chciał nawet słyszeć. Swoją 
drogą było to niepraktycznie. Zam iast po- 
dz elić się łupem" redaktor odszedł z kwit
kiem, przepadł ze swoją o połowę niższą 
ofertą...

Tylko to bieda, że upór szalony jeszcze 
i wówczas go nie opuścił. Bo ten Tachir 
przed niedawnym ozasem cn id za ł przeklęte- 
mi drogami młodotureokiemi i za granicami 
ojczyzny prawił nawet padyszachowi imper- 
tyneneye, z takim powodzeniem, że rząd tu
recki zaprosił go aż na redaktora rządowego 
„Malumata".

Skruszony Tachir bej ocknął się wpraw
dzie wówczas, w yw rócił koziołka i stał się 
konserwatystą czystej wody, zajadłym  wro 
giem młodo-turków, ale temperament mu po
został dawny i dawna żądza robienia intere
sów, mniejsza o to, pod czy ją  egidą. U jrzaw 
szy się tedy nagle pobitym  w walce z Osman- 
bejem, turecki Kato zasiada pewnego piękne
go poranku do biurka, przyw ołuje na pomoc 
wszystkie kwiatki ludowej gw ary tureckiej, 
którą zna bardzo dobrze i pisze artykuł, na

widok którego musiały stanąć włosy każde
mu prawowitemu Turkowi, artykuł o bez
czelności, ździerstw :e i oszuk&ńsbwach wyso
kich ministrów.

Numer 613 „Malumata“ , w którym znaj 
duje się ów artykuł, odbito w 25 000 egzem
plarzach i bez cenzury puszczono w obieg.

Policya dowiedziała się o „brzydkim 
fakcie" dopiero wówczas, kiedy ju ż  połowa 
nakładu rozeszła się wśród publicznośoi. Kon
fiskata pozostałego nakładu podniosła tylko 
popyt i wytworzyła ażiotaż kolporterski. Ce
nę jednego egzemplarza skonfiskowanego nu
meru wyśrubowano aż do 15 zł.

Płomienny artykuł rozpoozyna się 
słowy :

„T y  — cień boży na ziemi i chalif (na
stępca) proroka. Ty kochasz prawdę.. A jam  
twój niewolnik, któremu dałeś życie. Nie 
miałem ani pary (zdawkowa moneta) w kie
szeni wówczas, kiedy za twoim wonnym roz
kazem przerodziłem się. Ja redaguję dziennik 
polityczny w języku tureckim i dziennik Se- 
vr<t w języku francuskim, arabski dziennik 
„A l Malumat" i bułgarski tygodnik „N ow i
ny". Zapracowuję się rzetelnie, sprawiedli 
wie aby ucieszyć W ielkiego Allaha i zasłu
żyć na obronę Mahometa, podczas strasznego 
sądu..

Tu następują kwieciste zapewnienia lo 
jalności, i historya nieudanego konkursu

„Twoi ministrowie — ciągnie dalej Ta- 
chirbej — to bezczelni zdziercy, szczególniej 
minister finausów i spraw wewnętrznych... 
Oni na pensye urzędników wydają cztery 
miliony, a na wydatki kancelaryjne ośm. 
Donoszę ci o tern wszystkiem, bo mam na 
celu jedynie pomagać interesom państwa i 
twoim, mój panie i władco, a pot6m błagam 
cię, przyjm  mię pod cień twój b łogi i broń 
przed napaściami osób, dybiącyoh na mnie 
za to, że miłuję ciebie i B oga.“

O dalszym rozwoju sprawy nic pewnego 
nie wiadomo. Dochodzi tylko pogłoska, że 
Tąchir-bej nmknął przed karzącą ręką „spra- 
wiedliwośei“ i znowu... poszedł w m łodo- 
turki.

K R O N I K A .
Lwów inia 21 Kwietnia-

Cesarz przyjął w czwartek na prywatnej 
audyencyi namiestnika Galicyi Leona hr. Pi- 
nińskiego.

Ob‘ad na cześć arcyks. Ludwika W ikto
ra dał minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski w czwartek. Prócz arcyksięcia byli 
obecni na przyjęciu  hr. Chołoniewski i hr. 
Roman Potocki.

Zapiski osobiste. Prezydent apelacyi dr. 
Mniszek-Tchórznicki powrócił z inspekcyi bu
kowińskich sądów do Lwowa

Odznacz ‘iiia t mianowania. Cesarz na
dał radcy dworu i starszemu prokuratowi 
Krakowskiemu W ładysławowi Szymonowiczo- 
wi z powodu przejścia jego  na własną prośbę 
na emeryturę krzyż kawalerski orderu Leo
polda i zamianował prokuratora W ładysła
wa W ędkiewicza starszym prokuratorem kra- 
k iwskim.

Minister handlu zezwolił na kooptowa
nie generalnego dyrektora akcyjnej wygodz- 
kiej ibryki wyrobów z drzewa Bertolda bar. 
Poppera na członka specyalnej komisyi, urzę- 
dzającej dział leśnictwa i handlu d-zewem na 
wystawie światowej paryskiej.

Cesarz zatwierdził wybór Stanisława 
Gniewosza ma zastępcę prezesa gal. towarzy
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie.

Egzamina dojrzałości w seminaryach 
nauczycielskich odbędą się w następującym 
porządku. Mianowicie w seminaryach męskich 
rozpoczną się w Rzeszowie 2 czerwca, w Kro
śnie 5 czt rwca, w Krakowie 8 czerwca, w So
kalu 12 czerwca, w Tarnopolu 12 czerwca, w 
Samborze 15 czerwca, w Tarnowie 15 czer
wca, we Lwowie 1 lipca, w Stanisławowie 3 
lipca,

w seminaryach żeńskich : we Lwowie 9 
czerwca, w Krakowie 16 czerwca, w Przemy
ślu 3 lipca

Ze sfer kolejowyc i. Minister kolei prze
niósł inżyniera Maryana Fuchsa kierownika 
budowy z Jarosławia do Lwowa, Teodora Le- 
glera kierownika budowy ze Lwowa do lwow
skiej dyrekcyi i Józefa Tylca z dyrekcyi sta
nisławowskiej do ekspozytury trasowniczej do 
Sambora.

Równocześnie odwołanemfzostało poprze
dnio zarządzone przeniesienie inżyniera F e
liksa Szlachtowskiego z kierownictwa bu
dowy Lwów H, do taKiegoż urzędu w Jaro
sławiu.

Ze sfer pocztow y 'li. Lwowska dyrek::ya 
poczt telegrafów zezwoliła na zmianę miejsc 
służbowych ofieyałom pocztowym Karolowi 
Antoniewiczowi z Krakowa i Józefowi Gęźbie 
ze Lwowa.

W ydział krajowy aamianował: pp. Sta
nisława Artura Fihppiego i Kazimierza Zacz- 
kowskiego stałymi i nżynierami -  adjunktami 
biura kolejowego.

Afera w ielkotygodniow a, która rozegra
ła się w czasie śniadania w jednym  z tutej
szych handlów korzennych, a z którego pan 
Hillich wyszedł porąbs,ny przez porucznika 
p. Baczyńskiego, zakończyła się w sądzie 
wojskowym  ukaraniem p. Raczyńskiego. 
Obecnie weszła ona jeszcze na skargę p. Hil- 
licha na drogę karno-sądową a śledztwo pro
wadzi radca p. Kórber.

Do Ameryki przejecuało przez Lw ów  
onegdaj 760 osób czyli 122 rodzin chłopskich 
z Podgórza stanisławowskiego, a równocześ
nie przez Stanisławów innych 400 chłopów 
do Kanady.

W  piątek przejechało do Kanady z pod 
Borszozowa- Husiatyna, Trembowli, Skałatu, 
Czerniowieci i Czortkowa 356 osób.

Nowy rozkład jazd y  na kolejach pań
stwowych wchodzi w życie z dniem 1 maja 
b. r. Na linii Lwów-Czerniowoe-Ickany za 
prowadzono pociąg błyskawiczny. Pociąg teu 
będzie w ychodził ze Lwowa o godz 2 m. 36 
po północy, do Lw ow a przybywa i będzie 
o godz. 12 m. 30 w nocy wedle zegaru kole
jow ego.

Pogoń  za Krattercin. Donieśliśmy oneg
daj, że podobno p. Piegłowski, który poniósł 
straty na, ucieczce Krattera puścił się za nim 
w pogoń. W iadomość ta nie sprawdziła się i 
p. Piegłowski bawi we Lwowie.

W  sal. Kasie oszczędności przedstawili 
się w Piątek urzędnicy nowemu dyrektorowi 
drowi Steczkowskiemu, a dr. Strojnowski p o 
żegnał p. Stachiewicza wracającego od sobo
ty  na dawne stanowisko w Banku krajowym.

Zasekwestrowana gmina. Kraków prze
grał w trybunale administracyjnym proces z 
krajem o 100,000 zł. prestacyj na szkoły. 
Wskutek tego podatkowe władze skarbowe 
położyły sekwestr na rzecz kraju na pienią
dzach, w pływ ających do kasy m iejskiej tytu
łem dodatków gminnych de podatków. Gmi 
na wniosła przeciw temu remonstraoyę — bo 
od dwóch miesięcy kasy są puste.

Pierwsza burza z grzmotami i pioruna
mi przeszła onegdaj nad Krakowem.

Listom gończym ściga sąd 34-letniego 
M ikołaja Nowickiego, który w czasie od 28 
marca do 5 bm. uw ijał się w Bortnikach i 
okolicy jako wróżbiarz i znachor, a w Bor
tnikach zapoznawszy się z włościanką Te
klą Gargaszówną, umknął z nią niewiadomo 
dokąd.

Suspenzya starosty Haleckiego. W ice
prezydent namiestnictwa p. L idl starostę na- 
drówniar jk iego p. Haleckiego zasuspendował 
a urzędowy komunikat opiewn: Dzienniki do
niosły, że w sprawie starosty nadwórniańskie- 
go W ładysław a Haleokiego i golarza W olfa 
Blaua, który odwołał się od wyroku pierwszej 
instancyi, skazującego go  za obrazę starosty 
—sąd obw odow y stanisławowski zniósł ten w y
rok, co ju ż  samo przez się zarzuty staroście 
przez Blaua poczynione miało potwierdzać. 
Wskutek tych doniesień wice-prezydent na
miestnictwa p. L id l zażądał natychmiast te
legraficznie od sądu obwodowego w Stanisła
wowie nadesłania sobie aktów sądowych. Po 
ich rozpatrzeniu przez ustanowioną w namie
stnictwie kom syę dyscyplinarną, wytoczono 
p Haleckiemu, śledztwo dyscyplinarne, a 
wioe-prezydent namiestnictwa wskutek uoh wa
ły  tej komisyi niezwłocznie starostę zasus- 
pendował, na mocy przysłużającej mu władzy.

Zaraz p o zamachu na gr.-oryentalnego 
metropolitę Czuperkowicza, o ozem pisaliśmy 
onegda;, nadano w Czerniowcach telegram w 
języku węgierskim de W iednia, donoszący, że 
zamach w Czerniowcach się nie udał, więc 
należy go ponowić w W iedniu, dokąd metro
polita się udał. Znalazł się jednak pewien u- 
rzędnik, który umie po węgiersku, więc gdy 
się dowiedziano o treśoi telegramu, doniesio
no rządowi krajowemu, a ten zawiadomił te
legraficznie policyę wiedeńską, telegram zaś 
węgierski został wysłany dopiero w kilkana 
ście godzin później, demonstraoya więc zno
wu udaó się nie mogła. Aresztowany za udział 
w demonstracyi na dworcu w Czerniowcach 
student Służański został za inieyatywą posła 
do Rady państwa Strauchera uwolniony.

O powodach aresztowania redaktorów 
K u ry  ra warszawskiego i Kuryera codeiennrgo 
w W arszawie przynosi Czas następujące szcze
góły  : „Aresztowania panów Nowodworskiego 
i Libickiego m ają pozostawać w związku ze 
sprawami studenckiemi, a istotnie wylazłaby 
tu ręka Apuohtina. Jeżeli bowiem pp. Nowo
dworski i Libicki, o czem ja  zresztą dokła
dnie wiedzieć nie mogę, mieli jakiekolwiek 
stosunki lub rozmowy ze studentami, nie ule
ga najmnit-jszej kwestyi, że wpływali na nich 
uspokajająco. Tako redaktorowie najpoczyt
niejszych w Warszawie organów, nie mogli 
oni być i nie byli też innego zdania, jak  „ca
ła W arszawa", która stanowczo wszelkim za
burzeniom była  przeciwna."

„Rozum ie się, że taka działalność uspo
kajająca nie mogła być na rękę panom Apu- 
ohbinom et cons., którzy zawsze, gdy  tylko tu 
są jakie niepokoje, agitują w duchu przeci
wnym i oczywiście starają się w tym wzglę
dzie wpłynąć na szowinistów polskich kręte- 
mi drogami. Że pomiędzy studentami znajdą 
zawsze dosyć podatnego materyału do intry
gi, o tern chyba każdy nabierze przekonania 
z ogłoszonego świeżo komunikatu korr syi u- 
rzę owej dla sprawy studenckiej. W idooznem 
jest z tego komunikatu, że policya o wszel
kich krokach, naradach itd studentów bardzo 
dobrze była poinformowaną nawet wtedy, gdy 
te zebrania odbyw ały się w prywatnych m ie
szkaniach studentów."

„Nie ręczyłbym  też za to, czy  jprawca- 
mi ponownych pomiędzy studentami ros*yj- 
skimi rozruchów, nie są podżegacze, którym 
wcale nie było na rękę, iż car pragnął zała
twić sprawę studencką w sposób łagodny —  
głównie za interwencyą ministra Wittego. 
Ten ostatni iest soią w oku klice Pobiedono- 
scewa, pragnęliby go usunąć wszelkimi spo
sobami, a przynajmniej ubezwładnić jeg o  
wDływ znaczny. Rozumie się, źe ponowne 
rozruchy studentów, to woda na młyn Po- 
biedonoscewa, W annowskiego, Apuchtina i 
całej kliki czynowi iczej, a nie ulega kwe
styi, że odtąd w stosunku do studenąów za
panuje surowość, która się zresztą już zama
nifestowała w zamknięciu wszystkich wyż
szych zakładów naukowych i przyjmowaniu 
nowych za p isów .

„Największa surowość jednakże chyba 
nie zdoła wyszukać jak iejś winy w dwóch 
redaktorach, z których jeden dotąd siedzi 
w cytadeli".

Aresztowania w Warszawie. Zapewniają 
w Krakowie, że redaktora Nowodworskiego z 
Kuryera Warszawskiego wypuszczono przecież 
na wolność

Godzina 13. Z  inieyatywy jenerał-guber- 
tora ks. Imeretyńskiegc, Warszawianie będą 
zawiadamiani o nadejściu godziny 12 tej wy
strzałem armatnim! Armata stanąć ma na 
tarasie b. zamku królewskiego i połączona zo
stanie za pomocą przewodnika elektrycznego 
z zegarem astronomicznym, w ten sposób, aby 
wystrzał następował automatycznie z chwilą 
nadejścia południa.

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie.
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N ioiulcckie seminaryum duchowne na 
{^ązku. „Na posiedzeniu sejmu śląskiego z 
28*styczma 1897 roku postawił Tiirk wniosek, 
aby wezwać ministerstwo wyznań i oświaty 
do dokładnego i szybkiego rozpatrzenia 
kwestyi coraz większego braku niem iec
kiego duchowieństwa katolickiego w nie
mieckich gminach Śląska i do jak  naj- 
spieszniejszego usunięcia tych braków. Ks. 
kardynał Kopp wyraził się wówczas bardzo 
sympatycznie o tym wniosku, który odesłano 
bez dalszego rezultatu do komisyi.

Ks. biskup Kopp w prywatnej rozmowie 
z posłem Turkiem wspomniał nadto o zamia
rze założenia na Śląsku niemieckiego semina
ryum duchownego. Zdaje się, że wypadki, 
jakie zaszły w ciągu ostatnich miesięcy w 
dziedzinie narodowo-politycznej, a zwłaszcza 
ruch „Los von Rom u, który w północno-za
chodnim Śląsku bardzo się szerzy, wpłynęły 
na to, że ks. Kopp przedstawił projekt ten 
na audyencyi, jaką niedawno miał u cesarza.

W kołach decydujących zajmują się po
ważnie myślą urzeczywistnienia tego planu i 
niemieckie duchowne seminaryum ma ju ż  być 
otwarte od 1 października br. w jednem z za
chodnich miast Ślązka.

Ślub. W  Czerniowcach 22 bm. o 6 wie
czorem w kościele farnym pobłogosławiony 
będzie związek małżeński panny Maryi, córki 
pp. Edmunda, starszego inżyniera kolejowego 
i M«ryi Elsteró*' z p. Eugeniuszem Kamieu- 
ozany Theodorowiczom, urzędnikiem odeskie- 
go towarzystwa transportowego.

„L cg -m ly  o Jlatee Boskiej- w Anglii. 
Anglicy zwrócili się do Piotra Stachiewicza 
z prośbą, by pozwolił na reprodukowanie w 
Anglii swoich „Legend o Matce Boskiej".

Szkoła fotograficzna. Z udziałem rady 
miejskiej krakowskiej zbiera się w Krakowie 
ankieta, która się zajmie założeniem szkoły 
fotograhoznej dla kobiet z zapisu W alerego 
Rzewuskiego.

Bialskie seuiinarynm nauczycielskie. 
Rokowania o to seminaryum prowadzone 
przez radę szkolną krajową utknęły na razie
0 grunt pod gmach, którego Biała nie chce 
odstąpić.

Z K ijow a donoszą, iż z powodu rozru
chów studenckich i działalności komitetu re
wolucyjno - sooyalistycznego jenerał-guberna 
tor tamtejszy Dragomirow ogłosił mały stan 
oblężenia. Odnośne rozporządzenie Dragomi- 
rowa opiewa:

.Podaję do wiadomości powszechnej :
1. Wszelkie demonstracye uliczne i wszel

kie zbiegowiska ludu na ulicach, placach, 
bulwarach i w ogrodach miasta Kijowa, a nie
mniej na dworcu kolei (bez krępowania oczy
wiście zwykłego ruchu podróżnych i handlu 
na targach) są przezemnie najsurowiej zabro
nione.

2 Na wezwanie policyi zebrany tłum, 
lub poszczególni wichrzyciele porządku, bez 
względu na to, ozem są, winni niezwłocznie
1 bez sprzeczki zastosować się do żądania 
władzy.

3. Uprzedzam, że w razie nieposłuszeń
stwa oporni mogą doznać całej surowości pra
wa, przyczem, na żądanie władzy cywilnej, 
będzie wzywane wojsko dla działania orężem.

Niuiejsze obwieszczenie m oje polecam 
gubernatorowi kijowskiemu ogłosić w mieście 
i w razie potrzeby wprowadzić w wykonanie 
bez żadnej zwłoki pozostawiając mu wym ie
rzanie na w inow ajców  kary, przew dzianej w 
§. 2 art. 15 ustawy o wzmocnionej ochronie 

Miasto K ijów , dnia 31 marca (starego st.) 
1899 r.“

Niemiecki  poU j .  Rząd niemiecki, jakby 
na urągowisko pięknej idei powszechnego 
rozbrojenia, powierzył jeden z mandatów re
prezentacyjnych na konferencja w Hadze, 
profesorowi monachijskiego uniwersytetu nie 
jakiem u Stenglowi, który kilkakrotnie piórem 
i słowem występował przeciw „mrzonkom*1 
wieczystego pokoju i sądów rozjem czych. 
W yw odził on n. p. w jednej z broszur swo
ich, że wszystkie próby kończyły się dotych
czas kapitalnem fiaskiem i że fiasko to stale 
towarzyszyć musi wszelkim usiłowaniom w 
tym kierunku.

Profesor Stengel idzie jeszcze dalej, 
gdyż pisze, że konfereneya hagska, zamiast 
uśmierzyć namiętności i hydrę wojenną za- 
hypnotyzować, może mieć przeciwnie ten 
skutek, ż e  zaostrzy jeszcze bardziej istnieją
ce przeciwieństwa. A by zaś swój pesymizm 
uzasadnić, wywodzi Stengel, że najsilniejszą 
rękojmią pokoju są silne armie, gdyż, jeżeli 
naprzykład Francya po roku 1871 nie zadęła 
w surmę bojową, to dlatego tylko, że Niem
cy  nie szczędzą ani kosztu, ani innych ofiar, 
byle tylko posiadać armię, której sam widok 
wznieca trwogę. G-dyby Hiszpanie mieli byli 
dzielną flotę, Stany Zjednoczone z pewnością 
nie by łyby  się poważyły ich zaczepiać.

Z  innych uwag dra Stengla zasługuje 
na wzmiankę rozumowanie, że dopóki w ło 
nie ludów nurtować będą takie siły ja k : żą
dza politycznego bytu, miłość wolności i na
rodowej swobody, wstręt rasowy, uczucie do
znanych krzywd, obrażony honor narodowy i 
tym podobne, dopóty wszystkie zabiegi w ro
dzaju tych, które mają być przedmiotem na
rad konferencyi w Hadze będą napotykać na 
nieprzezwyciężone trudności.

Po tym zwrocie odzywa się w profeso
rze monachijskim szowinista niemiecki, po
wiada bowiem , że naród niemiecki jakby 
stworzony do robienia bronią i opierania się 
zawsze na mieczu, nie może ju ż  dla tego sa
mego sympatyzować z tym projektem bo 
gdyby nie było wojen, naród ten zniewieśeiał- 
by, postradałby wielkiego ducha a to zaś ,ze 
względu na jeg o  „ posłannictwo“ byłoby nie
słychanym „obłędem*4.

Strajki czeskie. W nachodzkim okręgu 
strajkowym  panował do czwartku spokój. 
Strajk robotników w Eiplu i Kostelcu trwa 
dalej. W  okolicy Nachodu znaleziono znowu 
przedmioty pochodzące z rabunku.

Celem doprowadzenia do porozumienia 
między strajkującym i robotnikami budziejo- 
wickimi a pracodawcami utworzył się tu w 
Budziej o wicach sąd rozjem czy, złożony z 
przedstawicieli miasta Budziejowic, inspekto 
ratu przemysłowego starostwa i robotników.

Testament br. H rsch. Spadek po br. 
Hirsch wynosi 620 milionów franków. Z og ło
szonego obeonie testamentu baronowej wyni
ka, Że zmarła zostawiła następujące zapisy :

Magistratowi miasta W iednia na cele dobro- 
| czynności publicznej 200.0J0 franków, izraeli- 
ckiej postępowej gminie wyznaniowej 100.000 

■ franków. Fundusz żelazny „Eundneyi jubileu
szu cesarskiego im. baronowej K lary Hirsch 
na wsparcia dla chłopców i dziewcząt w Au
stryi otrzymał dodatkowo kapitał 2 miliony 
franków. Podobnie zwiększoną została funda- 
cya br. Hirscha na szkoły ludowe w Gralicyi. 
„Eundacya jubileuszu cesarskiego im. br. 
Hirs h na cele dobroczynne** otrzymała fran
ków 1500.000 z przeznaczeniem, by ten ka
pituł wcielono do żelaznego funduszu, a do
chody z niego obracane były na zwykłe,
§ 2 b listu fundacyjnego nie objęte wsparcie, 
w szczególności zaś były także używane dla 
Galioyi Ma to zastąpić zarządzaną dotych
czas przez dr. Jakóba Eriedlaendera kasę pod
ręczną, oraz datki, rozdzielane przez kurato- 
ryę fundacyi hirschowskiej

Ogólny koszt VI kogresu prasy w R zy
mie wyniósł około 100.000 franków, z tych 
60.000 dało ministeryum spraw wewnętrz
nych, 10.000 franków płaci ministeryum spraw 
zagranicznych, takąż sumę ministeryum o- 
ś wiaty, resztę pokryją składki i stowarzysze
nia prasy włoskiej, co wniosło 10.000 fran
ków. Najęcie sali teatralnej (z Gemmą Bel- 
lincioni w „Bohemę**) kosztowało 2.500 Iran- 
ków, za które impresaryo oddał kongresowi 
loże parterowe, pierwszego i drugiego piętra 
oraz połowę krzeseł. Reszta miejsc była pła
tna Pod wielu względami V I kongres zaka
sował poprzednie zebrania i źyczyćby tylko 
należało, aby paryskie w r. 1900 mu doró
wnało. Z Neapolu dochodzą tu wiadomości o 
festynach, jakie tam się odbywają dla dzien
nikarzy.

Dz waetna Umi ni styczne. Niedawno wy
buchł wśród niewiast, zamieszkałych we wsi 
francuskiej Avesnes-les-Aubert, strajk pogrze
bowy. Mieszkanki tej wsi podniosły bunt 
przeciwko grzebaniu zwłok przedstawicielek 
swej płci przez mężt zyzn i stawiły nawet 
czynny opor podczas pogrzebu jednej ze 
swych współobywatelek. W ezwana na pomoc 
źandarmerya nic nie wskórała i mężozyźni 
zostali na zawsze wykluczeni od brania czyn 
nego udziału w obrzędach pogrzebu kobiet, 
opuszczających ten padół płaczu w Avesnes- 
les-Aubert.

Emancypantki angielskie znowu wpadły 
na nowy pomysł. Rytuał ślubu kościelnego 
tak w Anglii, jak  i we wszystkich innych 
państwach chrześcijańskich zawiera między 
innemi dwa wyrażenia, mianowicie przysięgę 
na miłość i posłuszeństwo żony dla męża. 
Otóż właśnie to drugie nie podowa się eman
cypantkom angielskim i żądają, ażeby z ry
tuału usunięte zostało W  tem wszystkiem 
jest najdziwniejszem to, że petycyę ich w y
stosowaną do parlamentu podpisało kilku do- 
chownych,

Paillcron, jeden ze znakomitych kome- 
dyopisarzów francuskich, członek akademii 
paryskiej, umarł właśnie w Paryżu na in
fluencę.

Zwycięstwo kobiet. Niemieoka rada 
związkowa państw rześkich uchwaliła pozwo
lić kobietom składać egzaminy lekarskie i być 
aptekarknmi.

Sm tertcluy pojedynek W Leobenie na 
strzelnicy wojskowej stanęli w czwartek do 
pojedynku na pistolety dwaj słuchacze gór
niczej akademi leobeńskiej narodowiec nie
miecki Januszek i W ęgier Mattusch. Januszek 
dostał postrzał w głowę ponad prawem okiem 
i nie ma nadziei uratować mu życie.

Strejk 'obotn ików  belgijskich  ogarnął 
ju ż  18.000 ludzi, przebieg jednak strajku spo
kojny.

Lwowski cech k . a t c ó w  i kuśnierzy na
walnem zgrsmadzeniu z 18 b. m. wybrał po
nownie przełożonym swoim p. Bolesława Mi- 
kulińskiego a zastępcą jeg o  p. Ferdynanda 
Góralskiego, do wydziału zaś pp. T, Bukow
skiego, H. Ehrlicha, W . Flaczyńskiego, J. 
Lerskiego, F. Lubelskiego, F. Mozera, P. Mar
cinkowskiego, S. Niemczynowskiego, S. Pla- 
towskięgo, M. Procellego, Em . Sługockiego, 
B. W rońskiego a zastępcami zostali pp. S. 

uBełtowski, Z. Baczyński, N. Katz, J. Maysen- 
hiilter, S. Rosengarten, J. Segeta.

Lwowskie towarzystwo 1 żw arskie o- 
twiera na Stawaok Panieńskich we Lwowie 
tegoroczny sezon letni 23 b. m. W  program 
czynności jeg o  wchodzą wszystkie zabawy i 
ćwiczenia, które służą zdrowiu i rozw ojow i 
sił fizycznych, a warunkami także i zdrowej 
myśli będących. W  ślad zatem w szczegól
ności staraniem będzie zarządu towarzystwa 
łyżwiarskiego wiosłowanie i grę w tennisa 
obok zabawy, jako sport kultywować i celem 
tego urządzać bądź w yścigi na łodziach, 
bądź turnieje tennisowe z tak niebywałem 
powodzeniem i zamiłowaniem, wszędzie in
dziej praktykowane. Osoby chętne zaprasza 
się ju ż  dzisiaj do rozpoczęcia trainingu, 
względnie do : głaszania swego współudziału 
w pracach zarządu.

Przy tem wszystkiem nie zapomniano i 
o amatorach jazdy  na kole, dla których nie- 
ob 'jętną będzie wiadomość, że na świeżo 
zdrenowanym i splanowanyin placu zabawo 
wym daną im jest dogodna sposobność k o 
rzy-tania z tej nauki, pod kierunkiem p. 
Sttfana Pieleokiego t pod warunkami ze 
wszech miar przystępnymi.

Nową pa oranie zamierza malować w 
w Warszawie p. Jan Styka pt. „ZLurzenie 
Jerozolimy** i w tym celu w yjeżdża nieba
wem ponownie do Ziemi świętej aby poczy
nić potrzebne studya.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. Juliusza Słowackiego odbędzie się w ko
ściele katedralnym rz. k. obrządku w sobotę 
29 bm. o godzinie 10 przedpołudniem. Do ce
lebry uprosił wydział koła literacko artysty
cznego k s ię d z a  infułata Zabłockiego. Podczas 
nabożeństwa chor gal. towarzystwa m uzy
cznego wykona ..Requiem“ Moniuszki z to
warzyszeniem orkiestry.

Lwowskie k o ło  mieszane towarzystwa 
„Szkoły ludowej “ będzie miało walne zgroma
dzenie 23 bm. o godz. 4 popoł. w sali posie
dzeń magistratu w ratuszu.

Operetka Trzecie z rzędu przedstawie
nie „Orfeusza** było wykonane wczoraj pod 
każdym względem gładko, równo i w należy- 
tem tempie. Prócz tego zaznaczyć należy, iż 
ju ż  na drugiem przedstawieniu znać było w

niektórych ustępach prozy skutki ołówka re
żyserskiego, co także wyszło na korzyść cało
ści. To też wypełniająca wczoraj szczelnie 
audytoryum publiczność upojona melodyjną 
mazyką Offenbachowską, wsłuchana w dźwię 
czny śpiew pp Bohussówny, Kliszewskiej, 
Miłowskiej i Schuppówny oraz rozbawiona 
humorem i werwą pp. Myszkowskiego i B o
guckiego nie szczędziła szczerych oklasków i 
wieczór wczorajszy zaliczyć może do najprzy
jem niej spędzonych w obecnym sezonie.

Paunie Schuppównie podano w drugim 
akcie kwiaty za spowiedź przed Jowiszem, 
nadzwyczajnie dwuznaczną, ale śpiewaną 
przez pannę Schuppównę z wielkim wdzię
kiem i efektowną powściągliwością.

P. Lelewicz śpiew piekielnego kamerdy 
nera, bezwzględnie bardzo artystyczny, mu
siał powtarzać. (hm).

R cpcrtoar teatralny.
W  sobotę o pół do 4 popoł. dla m łodzie

ży szkolnej „Pamela** sztuka w 4 aktach W i- 
ktoryna Sardou, przekład M. Sachorowskiego.

W  sobotę o pół do 8 wieczór „Orfeusz w 
piekle** czarodziejska opera komiczna w 4 ak
tach H. Cremieux, muzyka J. Offenbacha 
Nowa wystawa.

W  niedzielę o pół do 4 popoł. „Tamten** 
sztuka w 5 aktach Józefa. Maskoffa.

W  niedzielę o pół do 8 wieczorem przed
ostatnie przedstawienie operetki przed w yja
zdem do Krakowa „Orfeusz w piekle" opera 
komiczna w 4 aktach Offenbacha.

Kalendarz.
W  sobotę 22 kwietnia Sotera i K aja — 

Terentya.
W  niedzielę 23 kwietnia W ojciecha b. — 

Antypy M.

(Tol. Gazety Narodowej).

Praga 21 kwietnia. 
Około stu posłów czeskich urządziło w y

cieczkę do historycznych budowli w Kutna- 
liorze, odrestaurowanych obecnie przy pomocy 
subwencyi państwowej. Podczas bankietu o- 
mawiał p. Engel, Paoak i Herold obecną sy- 
tuacyę polityczną. P. Adamek wspomniał o 
zasługach szlachty historycznej, poczem mar
szałek krajowy ks. Lobkowie odpowiedział, 
że tak on, jak  i przyjaciele jego  polityczni 
zawsze pozostali wiernymi idei poświęcenia 
wszystkich sił dobru narodu i kraju.

Budapeszt d. 21 kwietnia 
Kom isya prawnicza izby posłów przyję

ła jednogłośnie projekt, dotyczący sądowni
ctwa kuryalnego w sprawach wyborczych, 
nad czem dzisiaj rozpocznie się dyskusya 
szczegółowa.

Wiedeń d. 21 kwietnia. 
Przybył tu namiestnik Czech hr. Cou- 

denhove i Moraw br. Spensboden. Konfero
wali wczoraj przez dwie godziny z prezyden
tem ministrów hr. Thunem. Jak słychać, obaj 
namiestnicy będą także na audyencyi u ce
sarza.

W iedeń 21 kwietnia. 
Na porządku dziennym dzisiejszego po

siedzenia sejmu dolno-austryaekiego znajduje 
się także sprawa regulaminowa. Mianowicie 
chodzi o uchwałę, źe sejm na podstawie § 19 
swego regulaminu ma prawo zabierać głos 
także w sprawie ugody z Węgrami. W  tym 
celu miałaby być wybrana komisya z 12 
członków, któraby się zajęła ułożeniem odpo
wiednich przedstawień do rządu w sprawie 
ugodowej, bankowej i walutowej.

Insbruk 21 kwietnia. 
Rokowania między Niemcami a W łocha

mi z Tyrolu zaczną się w  przyszłym tygo
dniu. W  rokowaniach weźmie udział 7 kon
serwatystów i 4 liberalnych Niemców, oraz 
4 włoskich posłów. G dyby doszło do porozu
mienia się, to posłowie włoscy wezmą zaraz 
udział w obradach sejmu tyrolskiego. Rząd 
bardzo przyjaźnie patrzy na te usiłowania.

Tilicrmr i iilifmiitr.
A l g i e r  21 kwietnia.

Przybył tu wczoraj antysemita Dru- 
rnont przyjmowany owacyjnie przez ogro 
mne tłumy ludności, przyczem jednak o- 
było się bez wypadku.

G r e n a d n  21 kwietnia.
Rozeszła się pogłoska, źe karliści za

mierzają na wybrzeżu w . Motrijo wylądo
wać z znaezneini zapasami bnmi. Rząd 
w ysłał lam dwie kompanie wojska.

A t e n y  21 kwietnia.
Cztery opiekuńcze mocarstwa posta

nowiły zredukować swoje załogi na Kre 
cie, każda do 600 ludzi.

Ks. Jerzy, naczelny komisarz Krety, 
rozpocznie w  tych dniach podróż inspek
cyjną po wyspie. 'Mocarstwa opiekuńcze 
odrzuciły żądanie ks. Jerzego, aby konsu
lów na wyspie uznać za urzędników dy
plomatycznych.

Rzym 21 kwietnia.
W  tutejszych dobrze poin form ow a

nych kołach utrzymują stanowczo, że bez
podstawną jest wiadom ość dzienników za
granicznych, jakoby admirał francuski 
Fournier, który powitał królestwa w ło
skich w Oagliari imieniem prezydenta i 
republiki francuskiej, miał jakąkolwiek mi
s ję  polityczną. Powitanie to było zwykłą 
tylko grzecznością.

Rzym 21 kwietnia.
Papież zajęty jest obecnie pracą nad 

dwoma dokumentami, z których jeden od
nosi się do jubileuszu, jaki ma być obcho
dzony w Rzymie z początkiem dwudzie
stego stulecia, drugi zaś ma zawierać uzu
pełniające przepisy konklawe Ten drugi 
dokument jest przeznaczony wyłącznie dla 
kardynałów. Bawiący obecnie w Rzymie 
poseł do parlamentu niemieckiego jeden 
z przyw ódców  katolick.ego centrum, baron 
Hartling, miał dłuższą konferencyę z se
kretarzem stanu kardynałem Rampollą, na 
której omawiano szczegółow o kwestyę pro
tektoratu nad chrześcijanami na W scho
dzie,

Paryż 21 kwietnia. 
Trybunał kasacyjny nie powziął one- 

gdaj żadnej decyzyi co do konfrontacyi 
Picquarta z jenerałami.

Zapewniają również, że sprawozdaw
ca trybunału kasacyjnego Ballot Beau-
pre ukończy swe sprawozdanie dopie
ro 29 kwietnia, wyrok trybunałn m ógłby 
przeto zapaść najwcześniej dopiero z koń
cem  pierwszego tygodnia maja.

U porczyw ie utrzymuje się pogłoska, 
że większość radców  trybunału kasacyj
nego jest w rogo usposobiona rewizyi.

Pnryż 21 kwietnia. 
„Figaro** ogłasza dziś zeznania 20

osób wmieszanych w sprawo Dreyfusow- 
ską, oraz facsimile bordereau. Były dyre
ktor więzienia Cherche - Midi opowiadał 
o a-esztowaniu Dreyfusa i zachowaniu się 
jego  w więzieniu śledczein. Dreyfus miał 
powtarzać ciągle, że jest niewinny i był 
początkowo tak zrozpaczony, iż kilkakro
tnie m ówił, że odbierze sobie życie. Dy
rektor opowiadał także, że Lebrun-Renault 
nigdy mu nie zeznawał, jakoby był win
nym. Kilka innych osób również oświad
czyło, że nic nie słyszały o tem, aby 
Dreyfus przyznał się do winy, chociaż 
były z Lebrun-Renault’em, który to utrzy
muje, bardzo zaprzyjaźnione.

Paryż 21 kwietnia.
Dziennik „Frondę** doniósł, że w 

Grand Magasin des Nouveautes w Pary
żu skonstatowano 8 wypadki dżumy, któ
ra zawleczoną została przez dywany, spro
wadzane ze W schodu.

Prefektura policyi urzędownie zape
wnia, że pogłoski o rzekomem stwierdze
niu wypadków dżumy w Paryżu są zupeł
nie fałszywe.

Londyn 21 kwietnia.
Izba gmin przyjęła rezolucyę w  spra

wie zaprowadzenia cła od herbaty.
E lr lg r u d  21 kwietnia.

Oficyalnie zaprzeczają pogłosce, jako
by rząd serbski odw ołał sie do interwen- 
cyi wielkich mocarstw z powodu gw ałtów  
popełnianych, przez Am antów na chrześci
janach w Starej Serbii.

V ftg z y n K to n  21 kwietnia.
Niebawem wyruszy do Manii ii w .po

m oc jenerałow i Otisowi 14.000 regularne
go wojska.

T-osy : Losy miasta Krakowa 27-— do 28-50. Losy 
miasta Stanisławowa 53-— do —•—.

M onety: Dukat cesarski 5-64 do 5'74. Napoleondoi 
9-52 do 9-62. Półimpcryał 9-50 do 9-60. Kubel rosyjski 
srebrny 923— do l -27— . Rubel rosyjsk papierowy 1-27-20 
do 1-28-20. 100 marek niemieckich 58-80 do 59'20.

Wiedeń dnia 2 i kwietnia. (Telegram Gai. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 355'50, węgierskie zakład, kredy- 
378-—, Anglobanku 152-— , Unionbankn 304'25, Banku 
dla krajów koronnych 237-—, Bankvereinu 26650, Boden- 
ereditu 471 ■—, Gal. Banku hipot. —•— , koleji państwo
wych 361-—, kol. południowej 58‘— , tramwaju 505’ —, 
kolei Elbethal ?64-—. kolei północnej 337'— , kolej czer- 
niowieeka — ■—, alpiny 243 40, Rima Muranya 310-75, 
pragskiego tow. żel. 1275’—, fabryki broni 221.50, turec
kie tytoniowe 131-50, oblig. węg. indemniz. 95'50, renta 
majowa 100 85 austr. renta koronowa 100 35, weg. renta 
koronowa 97-35, 56 I. listy tow. kred. ziem. 95-9Ó, 4-pro- 
eent. listy banku krajów. 98-—, 4%-proeent. listy banku 
krajów. 100'50, 4-procent. listy banku hipoteezn. 96-75, 
41/,-procent, listy banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. bipoteczn. 110-50, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 98-—, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97 — , 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 94"30, losy tureckie 6S'10, 
marki 58‘95, ruble 127-37.

Z rynków towarowych.
— Berlin dnia 21 kwietnia Zamknięcie 

giełdy: Banknoty austryackie 169'70. Spiry
tus 40-10 marek. Austryackie k r e d y t y  ,
Dise. Commandit — • —.

— Fra-ik nr 21 dnia kwietnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 22060, kolej pań
stwowa 153'40, alpiuy — •—, Disconto 195---, 
Laura 245-50

— Paryż dnia 21 kwietnia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102'— . Mąka 
40.70.

Wiedeń dnia 21 kwietnia.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8 78 do 8-80, 

pszenicę na maj-czerw. 8'60 do 8 61, na jesień 8-31 do 8-33, 
żyto na wiosnę 7-61 do 7-62, na maj-czerwiec —•— do 
—■- , na jesień 6-70 do 6 73, kukurudza na maj-czerwiec 
4-76 do 4‘77, owies na wiosnę 6’03 do 6-04, owies na maj- 
czerwico 5-99, do 6"00 na jesień 5-73 do 5’86, rzepak na 
sierpień-wrzesień 1190 <*o 12-—, olej rzepakowy na maj 
3 2 - -  do 33-— . '

Tendeneya słaba.
Pogoda-, pada deszcz.
Budapeszt dnia 21 kwietnia.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 0-— do -0— 

na kwiecień 8-70 do 8-75, na maj 8-60 do 8-61, na paź
dziernik 8 23 do 8-24, żyto na kwiecień 6 55 do G-56, na 
październik 0-— do 0-—, kukurudza na maj 4‘47 do 
4-48, owies Da kwiecień 5-72 do 5-74, na październik 5-43 
do 5-45, rzepak na sierpień 11-80 do 11-90.

Popyt na pszenicę mierny.
Tendeneya słaba.
Pogoda -. pochmurno.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 kwietnia.

Hotel Europejski. Br. Błażowski z Nowo
siółki, hr. W olkowicki z Rosyi, A. Bobrowni- 
cki z Drohomyśla, W . Schmidt z Skolego, D. 
Niementowski z Zbaraża, M. Udrycka z Mo
stów, D. Kiesler z Czerniowiec, H. W o lf  z 
W iednia.

Dział ekonomiczny.
—  Szykany pruskie. Pruski prezydent 

rządowy z Opola zawiadomił podwładne so
bie władze, że minister rolnictwa zezwolił na 
import wołów z Austro-W ęgier do Zabrza na 
Ślązku pruskim, w oły nie powinny jednak 
pochodzić z Galicyi ani z okolic dotkniętych 
zarazą pyskową. W obec tego, źe jak  wiado
mo, zaraza bydlęca w oałej Austryi oddawna 
ju ż  wygasła, a i zarazy pyskowej w Galicyi 
od dłuższego czasu ju ż  śladów nie ma, wido
czną jest w tem rozporządzeniu tendeneya, 
szczególnie wrogo przeciw Galicyi skierowa
na. Charakterystyczne jest również postano
wienie, źe dla bicia bydła importowego z 
Austryi wyznaczono termin dni sześciu, pod 
czas gdy dla bydła bawarskiego itp. termin 
ten wynosi tylko trzy dni.

— Bodapes?t d. 21 kwietnia Ponieważ 
wierzyciele upadłego ludowego banku nie 
chcą się zgodzić na zaproponowany im zwrot 
70 procentów długów, nastąpi konkurs tej in- 
stytucyi.

— "  iedeń 21 kwietnia. Rada zawiadow- 
cza kolei północnej oznaczyła wysokość dy
widendy za rok 1898 147 zł. 25 ct. za całą 
akcyę. Na nowy rachunek uchwalono prze
nieść sumę 907.411 zł.

-  "  iedeński związek w ierzycieli ogłasza
niewypłacalność Józefa W eissfelda kupca z 
Andrychowa i Zygmunta i Salomona Szne- 
ków firmy handlowej lwowskiej.

Wiadomości giełda i
Lw ów , dnia 21. kwietnia 1899.

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
300 zł. m. k. 210"— do 212-—. Kolei Lwow.-Czern.-Jasek 
po 100 fł. w. a. 291-— do 294"— Banku hipotecznego po 
20H zł. w a. 381-— do 388-— . Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. — •— do 2^0"— . Akcye garbarni Rzeszów 
skiej po 100 zł. 205-— do 212-—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/„ 
koronowe 96 50 do 97-20. 5% z 10% prem. 110-20 do 
110-90. 4>/j% los. w 50 latach 100—  do 100-70. Banku 
krajowego 4% %  log. w 51 latach 10!— do 101-70. Banku 
krajowego 4% los. w 57 latach 98—  do 98-70. Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4%  (I. emisya) 97‘50 do 98-20. 4*>/, 
loe. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4% log. w 56 latach 95*90 
do 96’60.

Obllgl za 100 zł, Galie, funduszu propinncyjnego 
4% 98-10 do 98-80. Buków, funduszu propinaeyjnego 5%
1Ó2’50 do — -—. Kom. banku, krajowego 5%  w. a. II. em. 
102—  do — . Pożyczka krajowa 6 /„ w. a. 104-— do 
— "—. 4Va°/o 190-50 do 101-20. 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

N a d e s ła n a *
/•a, tę rubrykę redakeya nie odpo-siaja).

Wilhelma Sok ziołowy
„Marka 8 chneeberg“

apjrządzany wedle przepisu lekarskiego a 
najbardziej uzdrawiających, świeżo wyciska 
uych soków ziół, służąóy do wielostronnego 
zastosowanie. Sok ten według przeświadcze
nia najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar 
dzo użyteoznym środkiem przeciw kaszlowi; 
chrypce, katarom, zafleg niemu, duszności, 
astmie, kłuciu w beka itp. Wielu odbiorców 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie
zbędnym i jedynie temu środkowi zawdzięcza
ją  usunięcie bólów i spokojnie przespane n o 
ce. 8ok ten zaleca się przede Wszystkiem dla 
osób skłonnych do katarów przy ostrem po
wietrzu i mgłach, jako środek ochronny 
szczególnie podczai podróży. Działa on na 
łatw > zupaluą błonę ślazową przełyku, tcha
wicy i jej rozgałęzienia (oskrzele płucne) 
bardzo łagodząco i wzmacniająco — ułatwia 
oakrztuszauie, rozprzestrzeniając w piersiach 
nt-zucie łagodnego, dobroczynnego oiepła — 
zapobiega kougestyom, rozpuszcza zastoiny 
t? narządzie trawienia me przeszkadzając 
trawieniu, które owszem domięszanemi czę
ściami łagodnie aromatycznymi wzmaonia i 
zasila.

Przy bardzo przyjemnym smaku, smakuj 
i jest pomocnym uietylko dzieoiom — ale ro« 
wnież i osobom starszym, chorym na płuca, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mówców i śpiewaków jest upragaionym środ
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry
pce. Przy objawach lekkiego kataru, bierze 
się rano i wieczór, aodzińę przed lab po je 
dzeniu, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilku dniach do trzech łyżek. W przydłuż- 
szyoh, zastarzałych przypadkach chorobowych f- 
należy brtó 3 do 4 razy dziennie po 2 łyżki 
stołowe, inianowio.e rano i wieczór, jak po
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 3 do 
4 godziny po objedzie.

Dzieci niżej roku otrzymują na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 
trzech łyżeczek. Dyet.a przy używaniu W il
helma soku ziołowego „marki Schneeberg“ 
sk<ada się szozególnie z pokarmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z w yłącze
niem wszelkich napoi gorąoyoh i potraw ostro 
zaprawionych korzeniami, kwaśnych iub p o 
wodujących wzdęcie.

Cena flaszki wraz z przepisem użyoia 
1 złr. 25 ct, a. w. Opakowanie w skrzynkach 
liczy się 20 ct. Przesyłki pocztowe, zawiera 
ją< e 6 flaszek, za pobraniem pocztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędu 
pocztowego austro - węgierskiej Monari hii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj
rychlej.

Jedynie prawdziwy wyrób u Franciszka 
Wilhelma, aptekwrza w Nennkirchcn kol 
Wiednia — gdzie też należy czynić zam ó
wienia.

Obszerną broszurę 
o Truskawcu 

wysyła na żądanie 
Z-rząd.

W I i 3 sezonie 
o 30 prc. taniej.

leczy się z nadzwyczajnym  skutkiem Lekarze ordynujący:
reumatyzm, podagr\ otyłość, choroby nerkowe i  pącberza, astma, isefras, ^ d£‘e ®£;rPlech’ 

choroby kcb;ece, choroby sercowe i żołądkowe. Dr. Krzyżanowski.
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K S I Ę G A R N I A  K A T O L IC K A
WLAD. HŁKOWSKiGGO
w  Krakowie, Rynek 30

.rzymała na skład główny dziełko eo 
tylko wydane p. t.:

INSOMMOaM A
obrazek prawdziwy

napisał

^CISŁAW B E RG ^SK I.
Cena egzemplarza 50 groszy

z przesyłką- poezt. o 6 groszy więcej.

D R O B N E  O O Ł O S S E ^ IA
po 1 ct. oe wyrazu.

RUT kolczasty cynkowany do ogro
dzeń po złr. 4 — za 100 metrów wzaz 

klnbkami do umoeowan'a (przy więk- 
ym odbiorze) poleca Piotr Chrząstowski 
nde1 żelazny we Lwowie, piae Kapitulny 
■naprzeciw kateary).

ł » n l r 8" Lwów, poleca wszelkie 
I t a ^ ia l l K  tnst-rmenta muzy

n o  i samogrająue. Cenniki bezpłatnie.

RZUCHOWICE. Willa do wynajęcia 
lub sprzedania. Wiadomość; Likwida- 

ta Kasy oszczędności. 3681

ĘK AW ICZK I pierz i i czyści na lepiej 
po 8 i ld ct. H. Galkntow ki, plac 

rnardyński 3. 338

OM IESZKANIA ul. św  Zofii 10, czte 
ry pokeje, nyża, przedpokój, kuchnia, 

;y pokoje, nyża, kuchnia.

CZEiŃ VIII klasy, idolny i praktycz
ny instruktor, poszukuje lekcyi la 

owineyi. G otter, Jaryezów  nowy, 
ite resc. 23'

ZĄDCA DÓBR, pozostający 17 lat na 
miejscu, pragnie zmienić posadę Ke- 

ine.ndacyi udzieli obecny chlebodawca, 
dres. poste restante 44 Narol

Półgąski po litewsku
dzone, na surowo do jedzenia. Kilo po 

2 złr. D w ór Lapszyn B rzeźany

Dwies do siewu
% oryginalnego nasienia : 

iumbus wydał w r. 1898 20 ziarn
ński I  „ n 2j-—24 "
Mrt8ki » 24 ”
lOO kilo 8 złr Nad' u  M C. poiług 

oof-y. Ogród handlowy w Lubyczy Kró
le* sk.ej staeva kolei uwów-Bełzee.

Wyroby ncżownicze
z fabryki swoich 
krewnyi h w a  u 
slii „Gto. Hid-s 
& Son“ . znakomi
te gatunki: Noży 
sfoł wy eh i ku 
dennych, brzy
tew itp.

Maszynki oryginal
ne amerykańskie 
do siekania mięsa 
złr. 3'8i‘, imita 
eye złr. 3'— .

Maszynki uniwersalne do tarcia złr. 1 5 .̂ 
Sita do fasowania włosime po 90 ct., zł.

1'20. 1-40, 1-60.
Kompletne w yp ra w y kuchenne i do urzą

dzenia domi: 
pole a w największym wyborze , po ee 

naeh możliwie niskich

ANTON! HALSKI
handel żelazny 

Lwów, pU c Maryacki 1. 9,

Parasolki
paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmr dniejszych kolorach i wzo
rach od 3'60, fantazyjne i koron
kę we od 5 złr., ozame od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze racz

ki. Ceny fabryczne, wybór ol
brzymi. 3574

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej)

FABRYKA KAPELUSZ!
p o d  f i r m ą

A N T O N I  K A F K A
(jfiedtem A. Kżeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka I 4 (obok kaiedryi poleca Kape 
lusze i cylin dry własnego tr robn w nai- 
DDodniejazydi kolorach i fasonach po naj
tańszych ee.uach. Kapelusze i eylindiy 
z fabryki P. U. Habiga w Wiedniu kape
lusze w rozmaitych kolorach po 5 zł., cy 
lindry zaś całkiem lekkie po 9 złr, Oba 
peau-Claque atłasowe od 5 — 8 złr. Kapo 
lusze „ L o d e n "  z fabryki A. Pichlcia 
w Gtacu — Cenniki na żądanie franco

k 0^ :-

Automatyczne łapki
na wTększą ’ lośe, na tzizury 2 zł., na my
szy zl l-żó. Chwytają bez nastawiania do 
40 s/tuk przez jedną noc, nic pozostawia- 
ąc od tu  i same się nastawiają. .Lipka 

na owady „Eolipse" 'chwyta tysiące kara 
konów i owadów.w przeciągu nocy (jo zł 
1-20. W s»fdz’ e najlepsze skutki. Rozsyła 
za pobr. M. Feith, Wien, II Taborst. 11/B

Kto sobie żyozy
zarobić pieniądze

(miesięcznie do 300 zł.)? 
Proszę nadesłać swój adres pod : 
W. 108. Annoncen-Exped. Elunhoff, 

Leipzlg - Lindenau. 3397

1
I

Z i e a a c L O i L l e i U s I .

Sine Olbrzymy, Diamant, Juwel 
Anderson, Early rose, Championy, 
Amerykany, Il.agnnm Bonum i 
dużo innyoh po z łr . 1 30 za 100 
k ilo. Cały wagon podług umowy 
Ogród handlow y w L ubyczy  kr. 

stacya kolei Lwów-Bełzeo.

A R B J E N Z *  szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, są sławne 
w świecie z naizwy- 
ezajnej dobroci , do _  
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu- 
pełn j gwarancyi fabrykatów jest we 

szystkich lepszy b sklepach a.ustro-Węg. 
Proszę uważać na ma kę A. AR BEN Z 

Jougne (Lausanne .

i Toczaki francuskie
p erwszei jakości. 

Karpackie kwarcorre

AMIEEIE MŁYESKIE
do mielenia twardych przedmiotów.
azy leiwatoe a

z fabryki Dufour & Co. 
z e s k i e  ii s a h y s k i e  

kamieule młyńskie,
szi ^

kamienie młyńskie,

irzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

szystkie przedmioty w zakres
młynarstwa wchodzące

lecają w wielkim doborze i najlepszej 
jasości

urger, Behrle i Spł.
raiir ta kaiitml mlfńsiict

^ d e r b e r g  —  D w o r z e c
3240 (Szlazk anstryaeki).

Cenniki g ra tis  i franco,

3503
Dla P. T. Palących!

Bardzo piękne

fajki 1 drzewa
* wyrzynaite,

l-ma fladrowe, orzechowe
z prcclanow em  wnętrzem,

bardzo pięknie wyrzynaue, po ee 
na h et. 60, 70, 80, 90 do zł. 1*20.

Fajki dla leśników
po 7.lr. 1 30, ISO. 

O d s p r z e d a ją c y m  op u st.
Wysyła za zaliczką

Antonin Kosteieoky
v e  S v r a t o u c h u  2 1 5

p. Svratka (Czechy)

Żaden środek na kaszel nie przewyźs;

M  » i s  e  r  
tłonbony piersiowe

9 Q ( 5 f )  notaryalnie udowodnionych 
" Ó O U  świadectw dają dowody p ■- 
wnego skutku pr.y k a s z lu , chrypce,! 
katarze i zaflegmienlu.

C en a  z a  p a k ie t  10  1 2 0  c t .
Piawdziwe w paczkach po 20 et. 

sprzedają: we Lwowie O. T. Winekle- 
ra Syn , J. Beiser apt. i Z. Ruoker 
apt., w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi K  Stenzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżauach A. Durs. 
apt., w Bóbrce Zyg. Gogola, w Stryju 
J. Aiehmuller apt. I
Agencya pani Zaleskiej

ulica Apennins 4, w Paryżu
stręczy i dostarcza Guwernantki
z patentami naukow ym i,  Bon do 
usługi Fr°nouzek i Angielek. - 

Prosi o frankowanie listów.

Szprycow Men
PP. GRIMAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność n iezaw odna 
w  leczeniu rzeżączek bez 

, utrudzenia żołądka, które 
i zawsze pociąga  za sobą uży
cie kapsułek z kubebą w

  płynie.
W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 

aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
ha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 

Hackera i Sklepińskiego. 1397

plamy watroiiiono i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. Ć b r ls to f f ’a  znakomitego nieszkodli
wego A m b r a c re m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieezęt'wc.ny. h oryginal
nych słoikach po 80 ct. GSśwny skład dla 
Lwowa w apb e poa .Srebrnym Orłem" 
oyginnnt.i KueNera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i K. Hellera w Brudach w an

tę ■.■< Loona Kallira. 3498

Staoya 
kolejowa 
pocztowa 
i telegraf K ip iele  jodowe Darkan

3524Staoya kolejowa Kaschau-Odorberg I kolei północnej.

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się

można.
f/tF D zieci bez tow arzystw a będą pod dozorem Sióstr ś - . Boro- 

meusza 1 w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie
la gratis D r. W ilh e lm  D e g r e , lekarz kierujący

do 4. maja W ien , I . ,  W ippllngersicasse 10. I
S PIGUŁKI BLANCARDA •
J  Ż1.LAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
O  Potw ierdzone p rzez  Paryzka Akadem ię medyczna Ud.
?  Łącząc w sobie własności JODU i ŻEI.aZ* , pigułki te używęą się speCj.,mc^'
®przeciw  słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelazislc ~ 

p nikazaly się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- ^  ^  W.
®wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
®  perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lytnfa- 
0  tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc.
0  Nli. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 0  
0  obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu. 0
• • • • • • • • • • • • • • • • •  » • • • • • • • • •

We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Mikolascba, Wewiórskiego i Ehrbara.

Leśnictwo Zassów
(o. i  Zassów stacya Kolei i telegr. Czarna) wysyła za zaliczfcj niżej nodane 

u a s i i o n a  l e ś n e :

m

Nazwa Siła
klełk

Za imt
r łr .

Jodła Pinus abias . . . .  
Lim ba Pinus cembira . . . 
Sosna pospolita P. Silvestris 

„ czarna P. Austriaea 
„ ameryk. P. Strobus .

Modrzew P. la r ix .................
ś w ie rk  P. p i e e a .................

kacya Robinia po . . .  . 
Buk Eugas sitcestris . . . 
B rzoza Betula „.ba . . . .  
Dąb Quercus pedune . . . 
Głóg Grat geus mon. . . .

4n

75°/o
8O°/0
7b%
45%
80%

— •20 
—.30 

1 80 
1-20 
3 20 
1 — 

-■60
— 30 
—•25 
-•25 
- 0 G
— 15

Nazwa

Grab Garpinus bet...............
Iglicznia ‘-laditschia . . . 
asion Erazinus ezeal . . 

Jaw or Acer pseudopl. . . . 
Klon A ce r plntanoid . . . 
Olcha czarna Aluus gl. . .

„ biała A ln us incana . 
Orzech czarny Juglaus ni gra
W iąz Dlm ns Gamp...............
Żarnowiec Spartium . , .
Jabłka z la r n ó w k l................
Gruszki ziarnówkl . . . .

U tai
złr.

-  -20
-  25 
-• 15

•25
-•25
-•85

1 - —

-• 25
- -30 

— •40
1-
1-50

Cennik: Sadzonek leśnyeh, Drzew pakow ych, Krzewów 
ozdobnych i roślin pnących przesyła darmo i opłatnie

Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 348

P i e ^ l

A n t i l e n t i l i a
h d
O

( J Q

Irrylacye Piersiowe,
KAS7LE 

K O K O SZ ! 
FLEGMY , , 

BEZSENNI 0
Paryż28,ul:Eetg?rf
W Krakowie, w Aptćlt;

PP. W iszniewskiego, 
Redyka i TrauczyńsklegO We Lwowie wapt:

PP. M ikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara J R u ck e ra .

SIROP 
d u D r.

Drzewka owocowe!
Jnbłunie, giu«zki, śliwki , czereśnie, 

wiśnie, brzoskwinie, moreJe, agrest , po
rzeczki.;, maliny itp. D rzew ka i krzew y 
ozdob i., itp. Cennik na żądanie wysyłam 
opłatptB. E Ukisński , Zarząd ogrodów 
Olsza-Dwór, poczta Krasów. 3461

Wielki zakład fabryczny
na Ślęzku austr.

poszukuje pod dobrymi warunkami 
młodego człowieka

K e p r e z e n t a w i l a
chrześcijanina , biegłego w niemieckiej i 
polskiej mowie w ..ow ie  i piśmie do 
kantoru i podróży. Zgłoszenia uprasza sij 
nadsyłać z odpisami świadectw referen- 
eyami z wymaganiami utrzymania, jeżeli 
możliwe z fotografią, pod : W. 0. 1888, 
do Rudolfa Mossego w  Wiedniu. 3682

i s t i l i r .  B a n i t  k r e d j t o w y
pocziiwszy od (inia 1. lutego 1«90 v^ydaje

4 ' »  A S Y I B A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem iAypovviedzeniem  i

usuwa plamy wątrobiane, na luje twarzy
świetnej białości, świeżości i delikutuoś.si.

Cena % z ł r .

J A N  IH H A T O W IC Z
sklepy własne wc Lw ow ie ulioa Kopernika 3, ulica Halic
ka 11; w Krakowie Sukiennice 2 0 ; w Przem yślu Franci- u  

szkańska 1. 24 ; w Czcrnloweach Rynek 1. 2.

| X I X B K B X a x a X H X I K I d  H K i a K B K a

®  0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny Ę

B A N K  H IP O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raohunek bie
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranioznych tak zwane

Depozyty schowkowe
't/e D e p o s i t s )

Za opłatą 2t do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej sohowek do w y ł ą 
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kn-muku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idąoe zaradzenia.

Przepisy odnoszące się (L» tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatni e w oddziale depoz} towym.

ixKixHxaxi <flxsxxxx>' xi5

G N A T Y  E A S u W E
z 8-dniowtiiii wypowiedzeniem ,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 '^ %  A s y g n a t y  k a s o w e  z 90-dniowem  
wypowiedzeniem  oprocentowane będą p i u 'z ą v  c z y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 9 0  p o  

4 ° / o  z 30-dniowem  terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. stycznia 1890. M ) ę j r e k v p j t .

Gewissenhafte Berathung 

Ausarbeitung » irksamer Annonoen 

Zweckentsprechendes Arrangement des Inhalts 

Wahl der richtigen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeiłungen 
etc. etc. etc.

Alle diese Vortheile geniessen bei Berechnung deT Jriginal- 
preise der BlStter, also ohne dass hieraus Mehrkoaten er- 
waohsen, diejenigen Inserenten welohe ibre Anzeigen be- 

sorgen lassen duroh die
Annoncen - Expedition

E T J E O L r  autEOSSB
S l r u ,  I., sellerstittte 3.

Schweizera jedwabie najlepsza!
}roszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 ct do złr. 9*50 za metr.
Specyalność: N a jn o w s z e  je d w a b n e  fu la r y  R a y  1 C h ln e  na su-

knie i bluzki. 52 om. szerokie, od 60 et. za metr
Sprzedajemy do Auatro-Węgier wprost 41;. pryw a tn ych i wysyłamy wybra

ne materye jedwabne, o c l o n e  i o p ła c o n e  do mieszkań.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D o m  . k i j i g r t o w y  J . d n a b t ć w . 1456.

N a  s p r z e d a ż .
1. Majątek ziem sk i , w powiecie Samborskim , o pół godziny 

od stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów z tego 400 roli, 200 lasu 
i 100 łąk w dobrej glebie, budynki mieszkalne i gospodarcze muro
wane, w dobrym stanie. Cena 165.000 złr., dług bankowy przeszło
70.000 złr. *

2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta grunta 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatne na ogrody.
Budynki w dobrym stanie. Cena 40.000 (aie ostatnia).

3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienity h gruntów. Cena kupna
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal.

Bliższych informacyj udziela Ktucelarya adwokatów Dr. F.
Rnebenbanem, IV. B elłabana 1 A. Yogla wn Lwowie, u lic a K o
pernika 1. 7 — Pośrednictwo wykluczone.

Pracownia Snkień Damskich
F ra n ciszk i Bo u me l

ulioa Piekarska 1. 2 2  II piętro

wykonuje wszelkie roboty w  zakres krawiectwa dam
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898

Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwewa:
osobowy 6-45 z lekan (Suczawy, Hasiatyna, Kałusza)

,  7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
„ 7 40 z Janowa
a 7*50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ *55 ze Sokala i Rawy ruskiej
,  S  >5 z Ławocznego 'Pesztu) Katusza, Ohyrowa, Stryja 

8" 15 z Tarnopola i Brodów "a  dworzec główny
9-.05 z Krakowa (W lednn Warszawy, Wieliczki, Mezo Laboruz (Peszti 

Chyro w a przez P-teutrsI 
,  10’35 z lekan (Su -aawy).
„ 10*45 z Ja słswii, Lunaczowa
n 1*01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Lrakow* Wiodnia, lierltna, Wrocławia) OhaWwki i Now. Sąc/a 
przez Tarnów, Rzeszą., lub Przumyśl 

osobowy 1’40 ze Skolugu, Sti ,a , Kałusza, Ghytrv a. 
pospiesz. 1*50 z Czerniewice, Bukaresztu, Jass, HiNiatzm, Kałusza

,  215 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyozy-itec, H usta ty na, Brudów a . dw.

n 2-30 z
osobowy 5-00 z 

d
J) a,5 z

5-4U z
n ii 55 1

Noe _  " ,
oaobowy 3*04

• 3-30
poBpiesł* ó-ltt

osobowy 6 lb

poapiesi. •<•45

osobowy l>-10

poBpioaz. 9-39
* '•45

■ '-■‘55
osobowy 10 80

a >5

z Podwołoozysk na aworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk na aworzee główny
z Krakowa (Wrednia, Berlina Wrocławia, Warszawy) a Chabów

ki i Orłowa prze* ILrnów, Rzeszów i Przemyśl Samh ira przez 
Przemyśl.

z K kowa-'(Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieiiozki, .Orłowa, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ghyrowa przez P oemyśl 

z Krakowa z Lnbaczowa ptzez Jarosław ; z Jasła, Arosi , danoka 
M. La burcz ( Pc .ztuj przi z Przemyśl, 

z [rakowa, (Wiednia, Berlina, Wroo/awia, Warszawy)Wirliezki, 
Lubaczowu przez Jarosław, Jasła łtymaaozrs, Krosna, Iwoni
cza, Mezo-Laboi~ >rzoz PnemysJ. 

z rdwołoezysk (Kijowa, Odessy) £ ,aow, Kopyoz/nteo na Podzm 
z lekan Hłałaozu, Jass) Buczawy, Kimpolangu Hasiatyna, Pod* 

ysokiego, i Rozowy ; 
a V tdwołouzysk ( Kijowa, Odessy) Brodów na dworzau główny 

Lawo»ineg« (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
e Stryja, Kałusza, Borysławia.

Łuciąg odchodzi ze Lwowsi
pospiesz. 6"UU du Podwołt zysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworu- głow 

,  6*05 do lo! ;an, Koiowy, Husiatyna, Radowie:, Kimpuiuuga, Suuzi.ry
6-!5 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworu* Pen  

s 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlmai, Ruzwaluwa, jl^dui,z.v>«
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 

osobowy 8*45 do Janowi
.  6 50 do Krakowa, (Wiednia, W-Tszawy, Ohyrowa, Stróża przez ftr jó w
„ 9 5 do Skolege, Latusku, Borysławia, Chyro w.
„ y3C do Podworouzysk, Brodów, Kopyezyńea. tLusiatyna, Kuzuwy, >łi

mułowa z dworca głównego 
,  9’53 lo Podwołoczysk id )*h wyżej z dworca Podzzmuze.
„ 9'fto do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10*55 du Ickan, Bopow.i, berthouietłru, Railowmu, Suczawy
a ' 2*0 ii do Jauuna od i bpua do 15. września w dieiziel* i święta

paepiesz- l'ff> do Podwołoe.ysk (Kijowa, Odessy) i Jrelów z dwtr.n .̂ówu.i.u
„ 2-08 do Podwołoczysk (Kitowa, Odessyj Brodów z dworca I*. izzmize

pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwyiokiego Kozowy, Kałusza, Hus .tyoa KbRs.ucro, - 
retu (Jaas. Bukaresztu)

,  2-50 do Krato ta (Wiednis Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez < ru-
„w, as ta rzez Rzeszów, Chabówki .(przea Rztwzii .r lub r .m .w  

ossbswy 3'00 do Htryjn, 8hoI“ ' O Ghyrowa
B 4.55 d , J»r»ił -i-,. Sam .urz przez PrzeuieaL

Noc

•sobowy

pospiesz.

osobowy

5-20
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7*15 
7*4

10'05

10-4o

11-00 

11-27 

Nocne

do Krakowa (Wiednia) Ghyrowa, auibora Mezd-Laboruz (P srti 
Sanoki Rymanowa, Iwotitoza, Krosna „prim Przemyj im  
przez Kz.ssow, Wieli -zki 

do Lawooznego (Muuk.j/.a, Pesztu) Boryuł. a la 
do lokan, Radowieo, Kimpoluug. Suonry
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocław ., Berlina,  ̂Sizzó-Ls 

boroz (Pesztui 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, ^Munkacza, 1‘esztu) Gńyro a, Kałusza 
(fo Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szepuiowiec 'iu-y:. 

■ieliey , Suczawy
do Krakrwa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, BorUna Jlirrw.y  ̂

n ra, Bat.ka, Rymanowa 'wonieza (r »z Przemysł; Jasła' 
Ghabóy i, Orłowa (przez Rzeszów) GhaLiwki, Orłowa (prze; 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk Biodów. Kopyczyć ta, Hasiatyna t  dworca gr J 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

gotowy od 6‘10 toiectór do Vo. "ino odtnoome tą podkreUtniem 
Uctb minutowych i objęte ta tłrtatcml ran. kami. — Brtro informacyjne e. k. ko- 
Ui paMwomeh orty ul. Trteeiego 1 *  Hote Imperial, udmota wyjatn***
h tprawach kolejowych, tprtedąje wstetkiegor odtaju bilety jatd'1 i rotkłady 
w formacie kiettonkowym.

N a  sej?on letn i! Do odświeżania i konserwowania
letnich bucików l Friedrich i  A . iteacoeh

t u r y  I  w a s e i m ę  p o l e c a  ą  Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni W go ftrossa.

1 rd»wca i oupowiedziuluy redaktor P l a f o n  K o s t e c k i . Z  i l r i i k u r m  i litno-rn fii P t l l n r n O- Aj 1. j


